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RGŁcroaDla frantangielskie w skrawie 
la u rc rc ia  p a k 2u  ^ e ^ i e c z e M w a .

Czy pozyczka amerykańska bidzie zwiększona? 
O przyśpieszenie reformy rolnej na Kresach.
S P R A W Y  GDAŃSKIE ZBADA K O M ITET  

PR A W N IK Ó W  LIG I NAR.

Gdańsk, 15 lutego. (P a t.) Sekcja knforma- 
jna sekretar atii generalnego L  gi Narodów  

Komunikuje żo ukonstytuow ał się komitet 
praw ników , upow ażniony prze R adę Lig  N. 
do zbadania pew nych stron sp raw y  u tw orze  
nia w  Gdańsku polskiej d yrek cji kolek o sta­
tecznie w  skiadlziia n astępującym ,: Jen -
kheer W . I. Va.n E ysin ga, profesor uniw ersy­
tetu w L eydzie. p. V'i;vainte, profesor irntw. 
w R zym ie i NŁquille, dlyr. gem. szw ajcarskich  
kolei żcia-znych. Koin!tet ten, o b e cn e  ukon­
sty tu ow an y , ma za  zaran ie przedstaw ić R a ­
dzie Ligi N ar. sw oją ophrę w  w yżej w z m a n  
kow anej spraw ie a  w szczególności co do te­
go, c z y  d ecyzja w ys. kom isarza Ligi Nar. z 
dnia 20 g ru d n a  1922 jest zgodna z postano­
wieniami tra-kiowemi oraz praw om ocne mi u- 
ou) wam i 1 decyzjam i. Komite praw irkó w 
zbierze sit; na posiedzeniu w  Genewie dnia 
iR-go lutego.

R A P O R T  KO M ISJI K O N TRO LN EJ.

P a ry ż , 15 lutego. (P a t.) Jak  s"fQ dow ia­
duje „ Jo u ro a L  raport m iędzysojuszniczej ko- 
misji kontrolnej woijskow-ej będz;e ogłoszony  
tylko częściow o, ponieważ niektóre jego czę­
ści. jako ściśle poufne, nie nada ja się do opu­
blikowania. W  każdym  ra z :e kwestja publi­
kacji stanie się aktualną dopiero po p rzed sta- 
v. ionhi raportu konferencji am basadorów .

P O K O JO W A  P O L IT Y K A  B U Ł G A R JI.

Sofia, 15 lutego. (P a t.) W  dr.ii w czoraj 
s*y m zeb rała  się na posiedzeniu naczelna R a­
da stronnictw  d em ok ratyczn ych , dla w ysłu­
chania ekspose prezydenta m inistrów C zan- 
kow a. P rem ier podkreślił .'wybitnie pokojowy  
ch arak ter polityki zagranicznej B u łgarjc pra­
cującej usilnie nad zrealizow aniem  zbliżenia 
pom iędzy krajam i bałkańskimi.

T.irgi g d a h k l a

Zrobiliście klapę — bo zyi.scie ze mną w zgodzie!...
Rysował / .  Cizermański.
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U o ln h liz ®  a  rz a d
P-rjjodostawiliśmy on egćaj w ysiłki rządu  

podejmowane w celu poóniesiema rolnictw a  
i pomnożenia tej ważne*, bodajże najw a­
żniejszej gałęzi w y tw órczo ści Polski, która  
Jest przecież krajem  ro u rczy m . Dziś w yp ad ­
ało przedstaw ić odw rotną strony medalu i za  
jąć się stanów Iskiein rolnictw a do rządu. Otóż 
stw ierdzić to można odra z  u i w ypow iedzieć 
bez ogródek, że nie ma m oże w a rstw y  w  
P olsce, której by stosunek do rządu byl tak  
nrtolorJny, a  stosunek db zagadnień gospodar-  
czych  państw a tak nieprzychylny, bo ciasno  
egoistyczny, jak w arstw a rolnicza, szcze­
gólnie wielkich w łaścicieli, a zw łaszcza  w  
W ieLkopołso', skąd, ag rarn a polska partja. 
grupująca sio około posb D c l amowicza, c z e r­
pie swoje inspiracje.

Będzie temu zaledw ie kilka tygodrfi, jak 
w  CentraJnein Tow arzystw :'©  O ospodarczem  
w  Poznaniu został postaw iony wniosek, źe 
ztem raństwo tam tejsze z cbtie-m 1-go hrtego 
br. przestaje płacić pod itki.

W niosek ten, zysk ał w iększość, nie do­
szedł jednak w  oficjalnej formie do w iadom o­
ści powszechnej. Z wmkfcioem takim, jak do­
nosi poznański „P rzegląd  P o ran n y ", w y stą ­
pi! ob yw atel wielkopolski p. K oczorow ski. 
W praw dzie pojawiły się potem kom entarze 
że ów wniosek został w yśm iany przez obe­
cn ych , ale była to raczej radość z postaw ie­
nia tego wniosku, niż śm iech z kiepskiego 
i zbrodniczego pomysłu w nioskodaw cy.

W szelak o ten rzekomo wyśm iany po­
m ysł znalazł niebawem  n aw et realizację  
w  innej formie, albowiem p rezes komisji p ra­

cy, Zjednoczenia P rod u cen tów  R olnych, o l­
brzym iej i bardzo zam ożne, organizacji, w y ­
sunął byl projekt, ażeb y... z a w ie ś ć  od s ty ­
cznia 1925 w yp łatę robotnikom rolnym , przez 
to zyska się pieniądze na podatki, a  rów no­
cześnie w y w rz e  się presję na rzą<f, aby po­
datki zm niejszył. W n iosk ouaw ca p. S ch roe­
der w jakiemś spraw ozdaniu, p r/esłan em  
,łPrzeglądbwi Porannemu", pisze, źe ,Jeśli 
rząd  ni© uzna na/szego położenia beznadziej­
nego, to me będziem y mogli po N ow ym  Ro­
ku w yp łacić zarob k ów  n a-zym  r o/bobrkom  
i w tedy niech rząd1 poniesie konsekw encje  
tego faktu". Słusznie pisze „P rzegląd  P o ran ­
n y " , że , podczas g d y  p. K oczoiow sk l p rze- 
wl — p. S chroeder ..zam ierzał w y w o łać za- 
wl —  p. Schoede? „zam ;erza l w y w o łać  z a ­
ta rg  socjalny S tą  drogą szan tażow ać rząd ".

Na Dogrótkaeh, nie zb y t pochlebnych  
dla stanu, z  którego w y ch o d z ą , sk ończyło  s tf

na o g ó ł, t. zn. że żadnej akcji wspólnej nie 
zorganizowano,, „konfederacji, do której W iel­
kopolska m a wybitne skionnośc'1, nie stw o­
rzono, ale w  sferach rołm czych , zw łaszcza  
b. K rólestw a objaw ia się silny bojkot podat- 
kow y. W ią ż e c ie ! ziemski nie płaci podatków , 
w ów czas • rząn: przystępuje/ do egzekucji, ale 
tu spotyka się ze  zorganizow aną ak cją  zie­
miańską. W ydano hasło o d sąd zan a  od czci 
i M iary człow iek a, kupującego na ta k e j licy­
tacji, z której rząd  ostatecznie nie m a żadnej 
k orzyści.

S ą  to objaw y bardzo smutne, św iadczą  
ce  o braku poczucia ob yw atelstw a i państw o  
w o ści w  sforach zien fańskich. T a  sfera, któ­
ra  ctóś z w .aszcza , gd y  idą od dołu prądy  
w y w ro to w e. a z zew n ątrz p rzen k ają  hasła  
anarchji. winna stanow ić p odstaw ę ładu -we­
w nętrznego, a  sieje o e z .a ć  i dezorgai-ikację 
i nie m oże m ieć chyba pretensji, by w  życiu  
państw a i narodu od gry w ać jakąś wybitniej­
szą  rolę. —

Ministerstwo fcolsl i Dyrekcja kotel. 
w Krakowi® ni terrerem Piastowcfiwl
E N D E C JA  I P IA S T  D E M O R A L IZ U JĄ  A D M IN IS T R A C JE  W  P A Ń S T W IE . —  ł  O N T P O * O R  R U C H U  
K R A K  D Y R E K C JI  K O L E I W Z O R E M  URZĘD N IKA I P R Z E Ł O Ż O N E G O . —  P IA S T O W S K I SŁ U Ż A ­
L E C  D E P R A W A T O R E M , S Z P IC L E M  1 D E N U n C JA N T E JH . -  IN D Y W ID U U M  T O  KĄR4&E  S Ą ­
D O W N IE  I A D M IN IS T R A C Y JN IE . —  R O Z JU S Z O N Y  W IT O S IK . —  P . W IT O S  S Z l J W T  P C  P ŁO C H

W  MIN. K O L E I.

P rz e ż y w a n y  w F o ls c e  a rcy n iezd ro w e sto- 
suul.i. S tro n n ic tw a  p o lity czne, te  z w ła sz cz a , k tó­
re  w  n leb ogtosy  w rz e sz c z ą  o k o n ieczn o ści uzdro-

rtlanieni w tr ą c a ją  w bagno d em o ralizac ji. P iz e u r  
staw m y , nasttjp u iący , skan d aliczny  o b ra z e k :

W  R z esz o w ie  pełni fu n kcje  zastęp cy  sąw iił-
w ienia ad m in istrac ji, ad m in istrac ję  tę  z  oałym  c y - 1 dow oy s ta c ji  n ie jak i T ry b its , p iasto w iec. B ę d ą c

AUGUST TRZASKA.
Ol

Taforasiica gardarob? Bi’. §.
(Po w M c  kryminalna z życia w arszaw ­

skiego).

(Ciąg dak z s )

Straszny koszm ar znikł, gdy p rzystąp io­
no do rewizji. Odebrano WikoMd w szystk o  
z w yjątkiem  chustki do nosa i kilku papiero­
sów , w reszcie  klucznik trącił Wikt, w  ra ­
mię : ..P ro szę  za mną —  sucho rozkazał.

W yszli, na k orytarz. Za W 'Idem  ustawili 
się strażnik więzienny z karabinem  i komi­
sarz policji. ATcsztanta przeprow adzono  
przez duży podw órzec więzienny, odem knię­
to znów jakąś ciężką żelazną bram ę, potem  
skierow ano się w labirynt białych. skąpo o- 
źwietlomych k o ry tarzy . Klucznik zatrzym ał 
się przed jednenii z wielu dębow ych drzwi. 
W ik mimowoli rzucił w zrokiem  na drzw i. 
Z obaczył na nich dużą białą cyfrę : 3.

—  Gdzie ja już taką cy frę  widziałem ? 
— niyśiał Wik.

P o chwili przypom niał sobie, iż taką sa ­
rn? cyfrę , w yp isam i; na drzw iach białym la­
kierem, widział tego pam iętnego w ie cz o ru , 
gd y był za kulisami „Złotego P tak a", gd y  
sch .my za starą  dekoracją p atrzył na

drzw i gard erob y, za którem i roo egrała się 
ta k rw aw a t 'agedja... I tam  b y ła  taka sam a 
trójka... K l u e z n k  o tw orzył ciężkie drzwi, 
z trudem  je uchylił i z w raca jąc  się do W ika. 
powiedział :

—  T o  pańska cela num er trz y , proszę 
wefść.

— D oskonały hotel w  dzisiejszych cięż­
kich czasach  m ieszkaniow ych —  zaśm iał się 
kom isarz B orow icz.

W y k ry cie  1 aresztow an ie m o rd ercy  Ka­
rola M ertingeraj uw ażał kom isarz B orow icz  
za jeden z najpiękiiejszych dtii sw ej działal­
ności połioyjno -  ś le d cz e j, to w praw iło  
go w  doskonały humor. D zisiejszy w ieczór 
postanow i] dobi ze oblać w „E x p ressie ! gdzie 

'oczek iw ało go już kilku kolegów.
i -  -  - -  - -  - -  -  -

W ik w szedł jfo celu, nie w d z ą c , gdzie 
w ciem nościach ma się p o ru szyć. Chciał 
usiąść, a  nie wiedział, c z y  test w  celi iakic 
krzesełko cz y  ław ka. Pow oli w zrok jego 
zaczął osw ajać się z ciem nością 1 W ik za­
czął wolno posuw ać się od' drzw i ku wnętrzu  

i coli, m acając przed sobą obu rękami. Nagle 
potknął się na jakąś przeszkodę, upadł na 
tapczan, na którym  ktoś się poruszył.

— Kto tam ?  —  u słyszał W ik  w  ciemno­
ściach . Jak iś zirytow an y głos zaczął mu 
z tapczanu w y m y ślać :

— O szóstej psie ch olery  człow ieka bu­
dzą 1 już spać nie wolno, a po nocach spro­
w adzają hołotę z całego  św iata, tak że oka 
zm rużyć nie można. Hotel, cz y  co  u diabla ?  
—  klął nieznajomy.

W ik stal, nie w iedząc, w  którym  kierun­
ku ma iść. Nagle oślepił go błysk zapafki. 
N ezn ajoiny  zapalił ogarek  -św^focy i bada­
w czo p atrzy ł na W ika i zm ieniając już poiry­
tow an y ton g rosu , zaczął nieco łagodniej 
n ów k i :

—  Aaa sąsiad, to w arzy sz  niedoli i to  
w cale me żle w y g lą d a ją cy .. N areszcie m o­
żliw y kompan. P rzep raszam  za  to powitanie, 
ale zrozum ie pan, rozm aitą hołotę po n o cy  
tu wprowadizają i w yp row adzają, człow iek  
oczyw iście  traci rów now agę... P ana najm oc­
niej p rzepraszam , dobrze że patia tu umieścili, 
człow iekow i nie będzie tak djabelrke nudno, 
dotych czas albo sam  siedziałem  ,albo takie­
go ch am a tu pakow ali, że słow a do niego 
człow iek nie odw aży ł się przem ów ić, rozu­
mie pan takiego zaw szaw ionego cham a.... 
p rzecież to rozp acz...

Nieznajomy w stał podszedł dlo W ika, 
w yciągnął dó niego ręk ę :

— N azyw ani się Salom on Tutnik, podo­
bno jestem agitatorem  kom unistycznym  i nie 
bezpiecznym  boi szew k iem , tak przynajmniej 
tw ierdzi pan prokurator, ja tw ierdzę cu inne­
go. W skutek tej rozbieżności /.dań siedzę tu­
taj pięć m iesięcy, ob ecan o mi, że będę tak  
długo siedział, dopóki nie uzgodnim y zdań...

W ik  odruchow o dotknął w yciągniętej dło­
ni. T-utnik trzepał dalej z  wybitnie semickim  
akcentem  :

<C. d.

5=8̂  A
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d yżu rn ym  ru chu w- T a rn o w ie , dostali s ię  n a  po­
w y ż s z e  stan o w isk o  g łów nie dzięki p o p a rc ia  p rzez 
j-jo n tro lo ra  ruchu A lo jzeg o  W elfe ld a , n ad z w y cz a j 
zd olnego  i su m iennego p racow n ik a , cen io n eg o  
p rz e z  p rze ło żo n e w ład ze D y re k c ji k o le i 
i\v K ra k o w ie  i Min. k o l., o ra z  ogóln ie -powalżanego 
W śród  po dw ładn ych. Romtro-lor W elfe ld  m ieszka 
s ta le  w R z esz o w ie .

O d p ierw sze j chw ili p rzen iesien ia  do R z e s z o ­
w a, Trybus- —  ja k  ta godzina, wych.ucha.na na 
p rz y p ieck u  —  p o czą ł „o d w d z ięcz a ć" s ię  dobro* 
:z y ń c y . ś le d z ił  m ian ow icie kaiżdy k ro k  kon tr. 
Welfcldia!, o to c z y ! go s ie c ią  za leż n y ch  od sieb ie  
d onosicieli z g ro na personiaiu s ta cy jn e g o  i sk ru ­
pu latn ie n o to w ał lada g łupstw o. N a te j drodze za ­
b r a ł  z m ozołem  aż 5 sztuk n ic  nie zn a cz ą cy ch  
„ o d k ry ć " . N aturaln ie D y r e k c ja  kolei w  K rak ow ie  
ruc zn a laz ła  po 'śc is ły ch  bad aniach  powodu po­
c ią g n ię c ia  kon tr. W elfeidla dio ja k ie jk o lw iek  odpo- 
iW iedzialności. P o za  tein T ry b u s  sam  rzu cił na 
k o n tr . W e lfc ld a  ohydne o s z cz e rs tw o  w doniesieniu 
d a  m ie jsc o w e g o  kom isaria tu  p olicji w R zeszo w ie , 
za c o  S ą d  I. instram cji sk a z a ł T ry b u sa  na 2 dni 
a resz tu  b e z  zam ian y  n a  g rzy w n ę, a  S ą d  ap ela­
cy jn y ' zm iu iiiłj.a resz t na k a rę  p ieniężną. W  zw ią­
zku z  tą  a ferą  i ua sku tek  innych je sz c z e  zuch w ał. 
sz y ch  w y stęp k ów  w o b ec  D y re k c ji t o l e i  w, K rak o ­
w ie, D y r e k c ja  ta  w y to c z y ła  T ry b u so w i d y scy p li­
n arn e docbodizcnic, zak o ń czo n e u ch w ałą  Sądiu
d ysc., p rz e n o sz ą cą  F ry b u sa  z  R z e sz o w a  do J e ­
d licz. W y ro k u  teg o  n ie  podpisał je a n a k  p rezes
D y r„  p. M o ra w ia ń s k i.. z o b a w y  przed  P ia s to w - 
camti, d o k tó ry ch  sąd ow n ie i ad m in istracy jn ie  śc i­
gamy T ry b u s  z w ró c ił się  z lam en tem  o pom oc. 
Z u ch w a ło ść  i p ew n o ść sieb ie  T ry b u sa  .podczas 

■Wzjpra .v y  d y scy p lin arn e j w K rak o w ie  d oszła  do 
ta k ich  ro zm iaró w , ż e  m iał on zarzu cić  Są d o w i 
rzeszo w sk iem u  ła p o w n ictw o  w zgl. przeku p stw o.

iPow yżisze n iep ow od zenia  Ja k o też  boikoE k o le ­
ż eń sk i, z a sto so w a n y  do T ry b u sa  w  okręgu k rak . 
D y r e k c ji  k o le j, i zap ew nio ne w idoki na w y k lu cze­
n ie  go zaw od o w ej o rg an izac ji pracow ników  k o ­
le jo w y ch  o śrred niem  . w y k s z t a ł c e n i u ,w s z y s t k o  
( W ie r o  ro z ju sz y ło  n iesp okojnego5 wifcosika li.k  
cfąlęęe, iż w \ dal b e zczeln ie  o tw a rtą  w S jiB  p rze ło ­
ż o n e j D y re k c ji kolei, a  kontr. W e lfc ld a  *J05ta  la w ił 
zn isz cz y ć  za w sz e lk ą  cen ę.

R o z p o cz ą ł tego1 do spółki z p racow n ik iem  k o ­
lejow ym . D z terw ą  z  B c-gu m ikw ic*? rów n ież pia- 
siow iccm  i s tary m  kom panem  od k ie liszk a , na­
trę tn ie  nachod zić ro zm aity ch  postów p iastow skich  
n s n ts if łjse e k o  k alibru , k tóry m  udało s ię  o s ta te c z ­
nie n ak ło n ić sam eg o  p. W ito sa  do w ca le  n ie z a sz - 
cz y tn e j m isji w Min. ko le i n a  n iek o rz y ść  kon tr. 
W elfe ld a . W  .n astęp stw ie  te j in terw en c ji w y sian o  
na g w a tt poza plecyimai D y re k c ji  k o le j, w K n .k o - 

•sn-ie w p rost z Min. kol. n ie jak ieg o  p. ś tn a g a łę , ta ­
kże piastow -ca do R z e sz o w a  na „dochodzenia*'. 
Z robiono to ty lk o  dla oka , b y  p rz e c ież  by to o co 
z aczep ić , i n a  p o d staw ie śc iś le  jed n ostron n y ch  
zeznań św iad ków  Tryibusa, w yśtcls Cwano cz em - 
p ręd zei do k o n tr . W e lfe ld a  pism o z  poleceniem  
.w niesien ia do ok reślon eg o  term inu podaniu o  r e ­
z y g n a c ję  z e  stan o w isk a  kiontrolora rftbhu. Z a­
sz e d ł tu z  w ielu w zględów  b ru ta ln y  sk an d al! Na 
„Sic volo , s ic  iub eo“ p. W ito sa  k rę c i s ię  k ark  
p ierw szorzęd nem u  urzędnikow i za  pew ne n iew ła ­
ś c iw o ś c i w  słu żbie b ez  znaczen ia , k tó re  już przed 
ten t sk w a h fik o w a ła  w w łasnym  z a k re s ie  d zia ła­
n ia  k ra k . D y r e k c ja  kolei. B o h a te rsk i bow iem  p. 
T ry b u s  m usi m ieć osob istą , p iastow sk ą  sa ty s fa ­
k c ję  —  zaiś T ry b u sa , k a ra n eg o  sąd ow n ie i d y scy ­
p lin arn ie , to leru je  się  d alej w R zeszo w ie , a lbow iem  
to  w itosik  i c h c e  z a ją ć  po kontr. W elfe ld z ie  w ię­
k s z e  m ieszk an ie  na: dw orou.

W  tej brud n ej i n ie u cz ciw e j nag o n ce p a rty jn e j 
mi k o n tr . W e lfe ld a  instancjlonow al p o seł so c ja li­
styczny '.-D r. L icb erm a h n  w Min. kolei, b y  w  sz ez e  
gółnoiści uw zględniono p ro śb ę  k o n tr . W elfe ld a  o 
z a trz y m a n ie  go w R z esz o w ie  nsa! d o ty ch cz a so ­
w ym  p osterunku p rzy n a jm n ie j dla 31 c z e r w c a  br„  
gdyż m a tu ta j dlziecl w szk o łach . P o w y ż s z a  in ter­
w e n c ja  odniojsł^ sk u tek  o ty le , że p ozostaw ia  sdę

p. W elfelda) w R . n araz ie  do 3 i  m a rca  b r . w o b a -  nioruoralnem  i bezw zględ n ie  cham skiem  p okrzyw - 
w ie n a ra ż en ia  s ię  p. W ito so w i, ja k k o lw iek  i w  dzeniu cz ło w iek a .
Min. ko lei panuje p rzekonanie o n iezasłu żon em , I " 1 " '

Krwawe rozruchy komunistyczne
w Pradze.

S T A R C IE  T Ł U M U  Z P O L IC JĄ . —  ST R Z A Ł Y  P O L IC JI . —  38 P O L IC JA N T Ó W  I 8  C Y W IL N Y C H
O S Ó B  RAN N YCH.

(K o resp o n d en cja  w łasn a  „W ieku  N o w eg o ").

P ra g a  w, lu tym . | u ży tek  z rew o lw eró w . K om u n istyczn e natom iast 
P a  ra z  p ierw sz y  od w ielu la t s ta ła  się  P r a g a ' „R ude P raiv o “ z a p rz e cz a  k a te g o ry cz n ie  jak ob y  ze 

w idow nią ki wiawyoh d em o n strac ji uliciznyih, k tó re  s tro n y  tłumu u ż y to  bron i p alnej i stw ierd za , że
m og ły  p rz y b ra ć  b a r ifco  gr.oźny c h a ra k te r . P o w o ­
dem  ro zru chó w  b y ła  w zm ag a jąca  się  d roży zn a i 
urządzona w skutok teg o  p rzez  kom unistów  de- 

w j&nstra-cla au tid rożyźnian a, k tó re j nie omieiszikaii 
oni też  w y z y s k a ć  dla ce ló w  p o lity czn y ch ,

D o sz ło  przytem  do obrżfiicenia kam ieniam i i 
ceg łam i p olicji, k tó ra  ze s w e j s tro n y  u żyła  p rze­
ciw  d em onstran tom  broni. T o w a rz y stw o  ratu n ko­
w e m usiało  w w id u  w y p ad k ach  w k ra cz a ć , jed n ak  
p rzew ażn a ilo ść  w yp adków  nie b y ła  groźną.

W e  w to rek  zw o ła  a  kom u n istyczna partj-a1 c z e ­
sk a  w iec p.fbliaany, b y  zad em o n stro w ać przeciw  
d rożyźn ie i z a  podniesieniem  p ła c  ro bo tn iczych . 
Nal w iecu  z e b ra ło  s ię  olcoło 2000 osób , k tó re  w y - 
>jUchaiy przem ów ień k o m u n istycznych  p-rzy- 

i w ód eów , w y gło szon y ch  z zainuprawizowiaiuej t r y .
.Bu.iy. P o  godzinie z o sta ło  zgrom ad zenie żarn-

P o lic ja  ocudiała ok o ło  100 ■, S trzałó w , p od czas gdy 
p-ołfug innych, m ia ło  ich b y ć  ty lk o  20.

N iek tórzy  z d em o nstran tów  w y ję li następnie 
ce g ły  zn a jd u jące się  za drew niamcm  oszalow aniem  
i ocrzu cili niem i p o lic ję  i w '-s ta w y  sklep ow e. P o ­
lic ja  o trzym ała! w k ró tce  ze w szyistkich stron  po­
siłk i i udało się  je j do godz.. 8 w ieczorem  zap ro­
w adzić sp okój na1 piacui W a c ła w a  i p rzy leg ły ch  
ulicach , k tó re  z o s ta ły  zam knięte.

.P lac W a cła w a  b y ł p rzep ełn ion y  ludźmi p rz e­
w ażnie c iek aw sk im i. Z au w aży ć motżna b y io  także 
kilku postów  k om u n istycznych .

P ó iic ja  zarząd ziła  iicznc aresztów  atiia w śród  
d em onstran tów , przy trzy m an y ch  z a sta ło  30 osób, 
z k tó ry ch  6 pa n ależy tem  w yleg itym ow an iu  się 
w ypuszczono. i

W  k aw iarn i „ S te fa n 1.* p rzed ziu raw iła1 kula
k-nięte, poczem  u form ow ał się z  uczestn ików  w iecu  ; sz y b ę  fron tov  ą i p rze lecia ła1 tuż nad g łow ą a tta -
oCorżymi pochód, k tó ry  p o ciągn ął w k ien tak fl głó- 
v, tit-j u licy  P ra g i, placu W a cła w a . P o  d rodze da- 
w ali d em o nstran ci, O krzykam i sk icro w air jn n i. prze 
I f i l s o  rżnfifewi, w y ra z  sw em u niezadow oleniu  i 
obrattciii kam ien iam i kitka wystaw- sk lep o w y ch .

U w e jśc ia  na plalc W a cła w a  nap otkał pochód 
kom unistów  m  siln y  kord on  poiicai, k t4 ra  w y stą ­
piła en erg iczn ie , c h c ą c  d em o nstran tów  rozp ędzić. 
/ powodu jed n ak  p rz e w a ż a ją c e j ilości kom unistów  
n,-usiała p o lic ja  u stąp ić, pouzem pochód w targną! 
na p la c  Wafcfiawa. P rz ed  kaiminicą w k tó re j m ie­
jsc i się  red a k c ji dziennika: „N arodni P b i ty k a " ,
ahaWcflb się  d rew niana szopa', gdzie p rzech o w an y  
b y ł m -aterjał budow lany. Z sś ijp y  te j w y rw ali dc- 
im n stra n c i p otężne ła ty  drew-niaine. z któr-emi rti- 
ś*zyli iia p olicję , ,a  ta  zagro żon a u ży ła  bron i. W e ­
dług i rzęd o w eg o  kom unikatu, p o lic ja  u ży ła  na- 
p izó d  p ałek  gum ow ych i dopiera, gdy z tłumu 
padły d w u krotnie w kierunku niej s trz a ły , z ro b iła

jh c  handfow ego am erykańskiego, p o selstw a w 
P ra d z e , P o w e ra .

W e d łu g  słó w  urzędników  -policyjnych, padły 
z  tłumu, k tó ry  w z ró s ł w m ięd zyczasie  do 3000 
p raesm o osób z w y so k o ści drew nu uicj szOjpy obok 
„Nar-odni Pciity  k a“ d w a s tr z a ły , k tó re  m ia ły  b y ć 
sy g n ałem  do napada na policję .

P o  gc-dz. Wpół do 9-teJ śc iąg n ięto  stra ż  poli­
c y jn ą  z r ia cu rW a cła w a !, p rzy leg łe  jed n ak  ulico 
{: >»osta 'y  l a d a !  zairnknfęte'.

Y\'ydarzei!ia te w y w a r ły  w Pradze ogrom ne 
v,'.rażenie, tem bard-ziej, ,»że z ro zm aity ch  c z ę śc i k ra  
ii! dcsziiodzą w ieści o podobnych dom onstra-ciach.

Wltanaigttjąca s ię  z dniu na dzień drożyzna d(V- 
iu;©\t ad ziła  w końcu do przelew u -krwi, za in ic jo ­
w an eg o  z b y t pochopnie p rzez kom unistów .

J . Roba.

Dramatyczne sceny w czecfiosłowa- 
cKiem poselstwie w Budapeszcie.

O B Y D A T E L  C Z E P K O .V O V / A C X I P C D L JR 7 A N Y  O S Z P IE G O S T W O  U C IEK A  D O  GM A CH U  P O ­
S E L S T W A . —  U Z B R O JE N I Ż O Ł N IE R Z E  W Ę G IE R S C Y  W K R A C Z A JĄ  ZA V!M. —  U R K tD M K  
P O S E L S T W A  O D T O W  IADA REM  O L W E R E M  NA N A SA D ZEN IE B A G ?,: T<>Y/ P R Z E Z  Ż O J M I - 

R Z Y . -  E K S T E R Y T O R IA L N Y  G R U N T  NA R A Z IE  AS L E M  D LA  U C IEK IN IER A .

(Kr>reudel>.cja własna „Wieku Nowego**).
i n a g a  Wi lutym . znalalzł się  w sien iac ii budynku poselstwa.', ai w ię c

W  hotelu ,R oya'l“ W B u d ap eszcie  z o s ta ł n ie ­
daw no sehw y tany  lKradany czeakoslow .ack i, 32- 
letn i Jó z e f  H ladtc -  D o bcrn ig  pod zarzu tem  szp ie­
g o stw a  i osad zony  w  w ięzieniu. P o d cz a s  ś led z tw a  
w iplynęło do sądu k a rn e g o  d oniesien ie, w k tó rem  
pew ien w B u d ap eszcie  m iesz k a ją cy  c z e s k o s k w a -  
oki poddany o s k a rż a  uw ięzionego Hladioa, o  sprze 
n iew ierzem e p ew n e j k w o ty  p ien iężn ej. Wj z w ią ­
zku z  tą  a fe r ę  zo s ta ł ił!a u le  pod e sk o rtą  zap row at  
d-zoirty dlo sadn karneg-ci, gdzie po przeprow adzal- 
ne j roz,praw ie sk a z a n y  zosta ł na k a rę  yrięzieniat 
k tóre  m iał odisiedLrieć w w ufekow em  w ięzieniu. 
S k o ro  e sk o rta  wraiz z nim p rzech o d ziła  w  drodze 
p ow rotnej obo-k gm achu p o selstw a  au str iack ieg o , 
w k tó rem  znajd u je się  te ż  c z ę ś ć  poselstw *. cz.e- 
sk.n-słow.adklbga, Jtlladlo o d ep ch nął nag le  d w ó ch  
k o n w o ju ją cy ch  g o  żo łn ierzy  i jed n y m  skotdemi

na -• gru ncie  o k stery to rja in y m . Ż o łn ierze rednak 
podążyli za  nim. H iad ic d ostał się  ty m czasem  na 
Pierwsze p iętro , gdzie w ta rg n ą ł do jc d i/ g o  z  biur 
z prońbą 0‘ pom oc. W  te j sam ej ch w ili zja.wili s ię  
le ż  d w aj żołn ierze i ch cieli go  sch w y ta ć . W ted y  
\\ ystąpili u rz ęd n icy  p o selstw a en erg iczn ie  p rz e ­
ciw k o  tem u, a sk o ro  ż o łn ierze  n ało ży li b ag n ety , 
w y ciąg n ął jed en  z urzędników, z szu flad y re w o l­
w er. P o ło żen ie  s ta w a ło  się  k ry ty cz n e , gdy  w tem  
w k ro cz y ł do pokoju  p o lic jan t, m a ją c y  słu żb ę  w, 
budymiku i w y tłu m a cz y ł żołn ierzom , ż e  bu dynek 
po-selstw a p rzed staw ia  ja k o b y  obcą  ziem ię i że 
oni tenisa-,nem  nie m a ją  prawa u p ierać  się  przy 
żądaniu w ydania w ięźnia . P a tro l, przekonany za­
w iadom ił sw e  w ładze o fakcie, ,a!kl zaszed ł, a  
H iadic, k tó rem u  w. p o selstw ie  zdjęto w ięzy  zn a l- 
duje j j ą  niarazie .w, bez-pleuzoom m ie jscu , S p ra w *
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zn tanie ob ecn ie  za ła tw ion a  na dyplom atyczne-} j 
drodze. W  p o litycznych  k o tach  p o w sta ł plan, b y  j 
zap rop onow ać rządlowi c z  e s-kosfow ack  i om u w y ­
m ianę H ladica za p ew nego poddanego w ęg iersk ie ­
go, a resz to w a n eg o  w C z e ch o s ło w a c ji rów nież pod 
zarzu tem  szp iegostw a.

T y m cz a sem  rząd  w ęg iersk i w y ra ż a  p rzeko­
nanie, ż e  ma o n  p raw o zażąd ać od' ro sel-stw a w y ­
dania H ladica na drodbrc ad m in istracy jn e j, ponie­
w aż je s t  on p rócz sz p ieg o stw a  o sk a rż o n y  o  sp rze­
n iew ierzen ie  pieniędzy, d o tego je sz c z e  p rzez

cz esk o sfo w a ck ieg o  poddanego, i  " w ię c  chod zi o 
sp raw ę zupełn ie nie p olityczną, W  tym  sen sie  
zo s ta ło  ju ż w y słan e  pism o dio p o se lstw a  c z e s k ie ­
go, k tóre  z w ró c iło  s ię  o in form acje  do m in ister­
stw a  spraw  z a g ran iczn y ch  w P ra d z e . O dpow iedź 
m in isterstw a  je s z c z e  nie od eszła .

T y m czasem  ob sad ziła  p olicja  w szy stk ie  w y j­
śc ia  z  p ałacu  p oselstw a, b y  na w yp ad ek , g d y b y  
H ladfc ch cia ł je  op u ścić, n a ty ch m iast z a a re s z to ­
w ać go.

J . R oha.

N o w y  j r o n y s l
Jak  w szystko, tak i sztuka w A m eryce  

zo stała  w tłoczona w ram y organizacji i pro 
dukcji m asow ej. —  O sietn o jeden z naj­
bardziej znanych „królów jc zoandu* w N o­
wym Jorku —  gdzie „ ja ,.z “ uważany jest 
za zarod ek  rodzim ej muzyki am ery. a s . i e  
postanow ił nowy ten rodzaj sztuki rozp o­
w szech n ić w caiych  S tan ach  Z jednoczonych. 
W  ten sposób kultura narodow a m a b yć u- 
szlachetniona zap om ocą dywidendy ak^jon; - 
rjuszy nowego trustu .

O jcem  tego pom ysłu jest W incenty Lo- 
pez, dc-bry znajom y bywalców nrw jorskie- 
go hotelu Pensylw ania, w którego grili-roo- 
m ie dyryguje znakom itą swą o rk i;sfrą  jaz­
zow ą. Lopez k arjerę swą ozp oczął jako dy­
rygent m ałej orkiestiy, w krótce jedn.-.k zdo­
był pierw sze wawrzyny w g rill-roo m ie P en ­
sylwanii. Tam  odkrył go dyrel-tor pewnego 
vaiiete  i sprow adził g c na Ecenę. Tym  sp o­
sobem ork iestra  Lopeza uzyskała ogrom ną 
reklam ę i stała  się w krótce p ow ażrą insty­
tucją.

a m e r y i l a ś i s K ? .
O becnie zostało. ona tow arzystw em  akc. 

p. n. Vin^ent L ope? In corp orated , posiada 
rad ę nadzorczą, a ak cje jej są notow ane na 
IV !1-Street. „B ig  b usin ess" w s tu ce  w spćł- 
c c-snej.

C elem  now ego przed sięb io 'stw a jest 
zaprow adzić jazz-bdnd w keżd?m  m iaście  a 
o ile m ożności w każdym hotelu lub res au- 
racji S ta i.ó w lZ jed n o czon ych . Czyli m asow a 
produk ja na w zór oryginału n iw ojn rs'iego , 
kt ry jest znany i pos.ada renom ę. W szystko  
to ma być zarząd zan e i prow adzone przez 
cent alę now ojorską, która d ostarcza  z 'ra z e m  
ostat ich „^ziagitrów " m uzycznych.

P r /c d s  ęhiorstw o obejm uje rów nież sp e­
cjalną 'zk o lę  jazz-bandow ą, i tó -a  kształcić  
będzie as irantćw  do orkiestr jazzow ych. —  
Jed n em  słow em  V incent Lopaz Incorporated  
ma d o sta rcz a ć  muzyki, wszyst <o to oczyw i­
ście  ,,e .i g ro ss“ , czyli m a być prz idsiębior- 
stw em  czysto  handiow em , w ksórego radzie  
zarz jdzającej znajduje się rów nież szereg  
dyrektorów  wielkich hoteli i sal tanecznych .

E S E r o k i a l e i .  * w  i r o l i .
F O T W O R N Y  „ E K S P E R Y M E N T *1 H R. SA L M A  I JE G O  P R Z Y JA C IE L A  L E D E R E R A . —  

ŻYD A  Ż Y W C E M  ZA K O PA Ć  W  G R O B IE , N A PEŁN IO N Y M  GRA N A TA M I

(O d naszego  koresp o n d en ta).

C H C IE L I

Budapeszt w lutym.
Z  okazji zbrodni L e d e re ra  uis;na tu te jsz e  za ­

ję ły  s ię  b liże j o so b ą  a ry s to k ra ty  w ig ie rs k ie g o  hr. 
balm.a. k tó ry  p odczas t. zw . „b ia łeg o  terroru '*, po 
stłum ieniu  re w o lty  B e li Kuhna, n a leż a ł ja k o  o ficer 
do oddziału P ro n a y a , o c z y s z c z a ją c e g o  z  b o iszew i­
li ów oko licę  S z e g e d y ™ . O ficero w ie  teg o  oddziału 
dopuisssczali się  stra sz n y ch  o k ru cień stw , w  k tó ­
ry ch  p rzodow ali hr. Sa lm  i je g o  p rz y ja c ie l, L e -  
d erer.

W  Einucntornyiłii oddział Salm al u ją ł 15 jeń có w , 
k tó ry ch  ro zstrze lan o . Jed iiem u  ry jk o  z  nich, m ło ­
demu żydow i, dopom ógł S a #m  do u cieczki. P o  
ki ku dhiach  zbieg  w ró c ił i z o s ta ł łask a  w ie p rz y ­
ję ty  p rzez  dow ód cę, c o  w sz y stk ich  zdziw iło. —  
P rz y cz y n a  te j „ ła Jk a w o ści'*  w y jaśn iła  s ię  w k ró tce . 
O to Salm  z w o ła ł k o leg ów  i zap o w ied zia ł d ok on a­
nie in te re s u ją ce g o  „d ośw iadczenia '*...

O to  iżydka o w eg o  zakopie sie  ży w cem  w 
gro b ie , w k tóry m  złożono k ilk a  ręc z n y ch  g ran a-

Z E SR EB R N EG O  EKRANU.

O braz w II. serjach  i 12 ak tach .

Trudną jest rola recen zen ta, gd y ma się 
przed sobą tak skończone arcyd zieło , że w szel 
kie su perlatyw y w ych od zą zb yt blado. Film, 
k tó ry  zdobył sobie tak wielki rozgłos za g ra ­
nicą, k tóry w  Francji, w  P ary żu , był w y św ie­
tlanym  przez szereg  m iesięcy, z nicslabną- 
cem  powodzeniem , w  Niem czech natom iast 
został ściągniętym  z ekranu przez ołów ek  
cen zury. Gdy się jeszcze  dgda że ca ło ść  jest 
osnuta na tle pow ieści, tak dziś sław nego, 
przez swój żaiarg  z rządem  hiszpańskim, pi­

sarza  Y iyjjpco-jJiasco-Ibaneza, m a się przed­

smak w artości literackiej tego obrazu. P rz e ­
róbka filmowa nosi tak w yp rób ow an ą m arkę, 
znanej w ytw órn i am erykańskiej L o ew -M etro - 
P ic la re s , pod naczelną reży serją  M ac-In gra- 
ma. P o za  wszelkimi innymi w aloram i a w ięc  
w spaniałą w y staw ą, akcją ro zg ry w ającą  się 
kolejno na lądzie now ego i starego  kontynen­
tu, obraz ten w  il-giej zw łaszcza  serji, ma tak  
z w ierną plastyką oddane sceny W ielkiej W oj 
ny, że już po skończeniu obrazu, długo jeszcze  
jest się pod silnym w rażeniem  całości.

Cudowną idyllę dw ojga m łodych ludzi, 
p rzery w a pobudka w ojenna, naród pow staje  
p rzech  ko narodow i, rw ą się w szelkie w ęzły , 
i w ojna w całej sw ej grozie i okropności, 
niszczy to w szystk o  co  Pokój zdołał n agro­
madzić przez lata. Św ięci tryum f bestja Apo­
kalipsy ze swem i 4 groźnym i zw iastunam i. W

tów , p ow iązanych długim  sznu rem , zajp "m ocą 
k tó ie g o  m ożna je ,  zap alić . Ż eb y  s ię  o fiara  nie udu­
siła , w łoży s ię  je j do ust d łu ga ru rkę, d o sta rcz a ­
ją c ą  z z e w n ą trz  p o w ietrza . T a k  będzie le ż a ł d o­
póty , aż hrabia  z e ch ce  p o ciąg n ąć za  sznur i zro­
bić „fajerw erk**...

N iektórzy  z o ficeró w  p rzy ję li tę  b e stia lsk ą  
zapow ied ź z en tu zjazm em , trz e j jed n ak , p rz e jęc i 
g ro zę, uw olnili je ń ca  i w ra z  z nim  zbiegli do D e- 
b re cz y n a . F a k t  u cieczki w y w o ła ł w ielk ą  k on ster- 
n ace  w oddziale hr. Salm a.

P ru f. L . W yczó łk ow sk iego , K. M ackiew icza, 
Zygm unta Rudnickiego i M arji W oazick lej.

(D okończenie)
D oskonałe studia pejsażow e, pow ażne w 

kolorycie i szlachetne w  ugrupowaniu „w uę-

tre ść  żyw ej akcji jest m isternie w plecioną mi­
sty czn a  p ostać filozofa rosyjskiego, k tóry w  
p roroczem  natchnieniu, p rzepow iada za tra tę  i 
zniszczenie miljonów jednostek, opierając sv 7ą  
przepow iednię na objaw ienia św . Jan a.

Skrajny realizm  id ący w  p arze z naj­
szczytn iejszym  idealizmem, n ajstraszliw sze  
sceny m orderczej kampanji m em iecko-francu- 

skiei. bitw y pod V pres. nad M arną, i z drugiej 
stron y scen y  pośw ięceń się jednostek, w zru ­
szające do głębi sw ą prostotą  a rów n ocze­
śnie w ie lo ś c ią  —  to w szy stk o  wódzi się w 

tym  arcyd ziele  ujęte z nieprawdopodobną 
m aestrią , m istrza-reży sera , w czu w ającego  się 
głęboko w  psychikę publiczności

AKa ,
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Gościnne występy zuspcdu warszawskiego teatru sz .iców  artystycznych
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2 0  osób w z e sp o le ! —  „ l!lś£?y iJ& M © i*$“ balet olimpijski. —  W łasne d ek oracje , przepię­
kne kostjum y 1 —  P rzed sp rzed aż w biurze dzienników Sokołowski i Ska, Jagiellońska 7.

trz e "  w reszcie  studja ow oców  dają przyk ła  
dy w szech stronn ego i zaw sze opanow anego  
talentu, nie m a tam , naw et w  niewielkich szki 
cach  w ęglow ych , ani jednej rz e cz y  rzuconej 
lekkom yfłnie, mimochodem —  w idać za*, szc 
ten s a n  wielki szacunek dla siebie i d h  sw ej 
sztuki —  dziś nieraz tak bardzo zapom ina­
ny —  w id ać ów e t h o s bez którego niema 
i nie będzie p iaw dziw ie v, ielkiej sztuki. 1 ten 
w łaśnie styl duchow y w połączeniu z wielkim  
i w szechstronnie rozw ijającym  się talentem  
prow adzi a rty stę , zdała od wielkiego tłumu •— 
„na mniej zdeptane i sam otne drogi".

W  porów naniu z w ystaw ionem i w  salo­
nie w iosennym  pracam i obecne ob razy  p. W o- 
dziekiej stanow ią bezsprzecznie postęp i 
św iadczą o rozw oju jej talentu. N ajkorzystniej 
p rzed staw iają się pejzaże 72 i 73, bardzo pięk­
ne i d yskretne w  kolorycie i sym p atyczn e w  
ujęciu, dużo wdzięku ma kom pozycja deko- 
ra ty w n a  pastuszka z dw om a kosami dość nie­
w łaściw ie  zaty tu łow an a „na połoninie"), b ar­
dzo szlach etn a w tonie, dyskretn ym  i w y tw ó r  
nym. Znaczne w alo ry  m alarskie m a też widok  
z Żabiego. N atom iast p o rtre ty  rodzajow e ty ­
pów  huculskich zgoła nie przekonyw ują. Tak  
w  ujęciu jak i w  kolorycie brak im ekspresji, 
tężyzn y  i ow ej specyficznej p rostoty  i ry c e r ­
skości która cechuje ludność huculską. W ro ­
dzona w y tw o rn o ść i delikatność artystk i któ­
ra  tak św ietnie w y stęp o w ała  w daw niejszych  
jej p ortretach  —  szczególnie kobiecych —  tu­
taj nietylko nie pom aga, ale przeciw nie nadaje  
typom  p o rtretow ym  jakiś dziwnie blady i nie- 
swojski ch arak ter. Nie znać w  tych , mimo 
w szelkiej b arw n ości dość przym glonych ty ­
pach ow ego rozm achu, ow ej siły  m łodzień­
czej, k tóra stanow i ca ły  ich urok, p o rtre ty  te, 
ch oć bezsprzecznie lepsze, dojrzalsze, śmiel­
sze niż poprzednie studja, są jednak obce i nie

(d .) Je sz cz e  dnia 5 bm. niejaki Jan  Trik, 
liczący  lat 14, mtuz z swoim tow arzyszem  
Manjanem P elcem  w  staw ku Drenarskiego  
p rzy  ulicy Sncpkow skiej w yłow ił zw łoki 10- 
rrńesięcznego chłopca, na którego szy jce  spo- 
str&eżono ślady uduszenia.

N astępnego dnia, opisując ten fakt w  
„W ieku No-wym", podaliśmy dokładny opis 
koszulki, kaftanilczka i sukienki zam ordow a­
nego dziecka. O dy to  p rzeczy tała  w  „W ieku  
N ow ym " p. C yla Bfcichow a, zam . przy  
ulicy Balonow ej 1. 18, natychm iast zgłosiła  
się do p row ad zącego śledztw o kom isarza  
Stojk ow a i w y raziła  przypuszczenie, żc za­
m ordow anym  chłopcem  jest syn M arji G io-

jako, nikłe. Ż ało w ać m ożna że praw d ziw y ta­
lent arty stk i skierow ał się tu na drogę zupeł­
nie dla niego nieodpowiednią, na której nie mo 
że rozw in ąć i w y k azać  w szystkich  
sw oich rzeteln ych  w alorów . C echą tw ó rczo ­
ści p. W . jest przed ew szystk iem  w y tw orn o ść, 
dobry gust, d ysk recja  i w ielka kultura euro­
pejska —  silne efekty nie odpow iadają tego  
rodzaju talentom , tak sam o jak szukanie o ry ­
ginalnych i n iezw ykłych  pom ysłów  —  dow o­
dem m oże b y ć ch oćby „szkic d ekoracy jn y", 
zupełnie słaby, w którym  nieśm iałość w y k o ­
nania stoi w  rażącej sp rzeczn ości ze śm iało­
ścią założenia. Ż ałow ać trzeba że w o sta t­
ni ;h latach  a rty stk a  zarzuciła portretow anie  
w której to dziedzinie dała tak zn aczny po­
czet dzieł o zgoła znacznej w artości a r ty ­
styczn ej.

Z szeregiem  zajm ujących  projektów  deko 
racji w ystąpił p. K. M ackiew icz. Szlachetną  
p rostotą w yróżniają się dekoracje do Ham le­
ta, mniej oryginalne jednak niż n. o. w arjan t 
dekoracji do „K róla na placu" i do „W esela  
F ig a ra "  B eaum arch ais (k tórego niewiadom o  
dlaczego w  katalogu sk rzyw dzono fon etycz­
ną polską transk ryp cją). B ard zo  zajm ujące i 
piękne sa też dekoracje do ^.Nieboskiej Ko- 
medji", najsłabsza może do scen y  końcow ej.

Na uw agę zasługują rów nież d rzew oryty  
m łodego a rty s ty  n. Jak im ow icza, w y staw io ­
ne w  salonie sp rzed aży  —- nacech ow an e dużą 
um iejętnością i znajom ością techniki oraz siłą 
w y razu .

J. O.

| NA KARNAWAŁ W  ®

IWIHA MEDIA j

w iak, która u niej służyła. Z arazem  p. Biei- 
ch ow a podała, że opisane w  „W ieku N ow .“ 
ubranko sam a szyła ,, które następnie jej oka­
zane agnoskow ała. R ów nież w anatomji roz­
poznała zw łoki jako synka Głowiakównej.

P rz e z  kilka dni kom . Stojków  nie mógł 
odszukać dzieciobójczyni i dopiero ubiegłej 
soboty aresztow an o ją w reainości przy ulicy 
Rappaporta 1. 21, gdzie obecnie służyła
u p. Rosenow ej.

A resztow ana G łow iaków na, licząca lat 24, 
która pochodzi z Jeiestow a w  powiecie zło- 
czow skim , do sw ej zbrodni odrazu p rzy­
znała się, podając, i i  w  c z a ś e  swej służby  
w e Lw ow ie poznała jakiegoś Fran k a, sz e re ­

5

gow ca. N azw iska jego nie zna, wie tyiko. że 
pochodzi on z B uska. On to jest ojcem za­
m ordow anego dziecka, ochrzczonego imio­
n om  M ichaś. P o  odsłużenie służby w ojsko­
wej Fran ek  gdzieś w yjechał, a  ona musiała 
dziecko oddlać na w ychow anie. P rzez  dwa 
m tesięce byto ono u pewnej kobiety, zam . 
przy  ulicy rfausnera, następnie u Rozalji Ko- 
ch ajew iciow ej w Suchej W oli koło Gródka 
Jagiellońskiego.

Gdy G łowiakówna od eszła ze służby  
u p. B . 1 nie m ogła za dziecko płacić 30 zł. 
miesięcznie, Kochaiew 'Jeżow a przyw iozła jej 
dziecko z  pow rotem . A resztow ana, nie m ając  
dachu nad głow ą i będąc bez środków  do. 
ży cia , tułała się po znajom ych i w reszcie  
poszła do k oszar w cisk ow ych  p rzy  ul. J a ­
błonowskich odszukać Franka. Gdy go n'e 
zna>azła, udała się n a  ulicę Snopkow ską. T am  
usiadła p rzy  drodze i przez ca łą  godzinę du­
siła dziecko, zatyk ając mu usta i nos chust­
ką. Gdy przestało ono oddechać, w rzuciła  
do staw u, a  sama' uda ta się do u rasta , gdzie 
znatom ym  pow iedziała, że dziecko um arło, 
które tym czasem  przez 10 dni leżało W 
stawie. —

G łowiakównę odesłano do więzienia 
sądu karnego.

Fi| | a]
M u  disOtyłych!

A p fs k s rs ?  Waldfcarteta
herbata przeciw  O ty ło ści do nabycia w cenie 2*50 zł. 

w e w szystkich aptekach i składach aptecznych.
P rz e d s ta w ic ie ls tw o  I s k ła d  n a  P o ls k ę t

Ap*eka V. U szSo S4&03WSKr£G©
Lw ów , H allsk a  1 9 . 634

p o t a n ią l o j
W o b e c  p otan ien ia  m ięsa, ch o ciaż  

cen y mąki i innych arty k u łó w  spożyw  
czych  jeszcze nie ok azują ten d encji zn 
kow ej, uznałam  za s to so w n e  z n i ż y ć  o

1 0 ° |0
cen y  p o tra w  w  mej restau racji, p o łą cz o ­
nej z handlem  d elik atesów  i p o k o j-m i  
d o  śn iad ań .

T ak  w ięc od soboty dnia 14. bm. 
ceny wynosić bądą:

KSELSftSft z cblebsm 50  groszy.
OESPiOłf z 3  (San do wyboru Z\ ■•"8.
EOLftHE z Z dań do wybbru Zl. 1 ‘ZO. 

fiai&pgactsj zaopatrzony w  Lwowie b ufet

m i k F L IB S S E 3 0 W A
u lica JagieiSoAslita I. 11 .

m i i i  m i E
w i e d e ń ^ K i e  i  z a g r a n i c z n e  naj­
now szych kreacji już nadeszły i według tych że  
uskutecznia wszelkie przeróbki po cen ach  

p rzystępnych. 1 3 0 7 2

I  w , l t l H •  P i a g a z y n n a u f o ś s i i l l a P ń f t

“ o p e m i H a  1 . 1 4 *

Cala ftó ite?  te i ła  Osińsko
a potem wrzuciła 4© d a m  aa fnspits^T,

Do tego przyznała się aresztowana matka.
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(d.) Ja k  to już donieśliśmy zeszłego po­
niedziałku przed law a sędziów  p rzysięgłych  
w e Lw ow ie rozp oczęła się rozp raw a prze­
ciw  m ordercom  i podpalaczom , którzy w  
Dolinie koło W iszenki po dokonanym  rabun­
ku u szywkarza Krausa zam ordow ali tegoż  
dzieci N uchjna i R yfkę, a następnie' podpa­
lili. dom. C ałe gospodarstw o K rausa w ów ­
cz a s  doszczętnie spłonęło.

Za tę zbrodnię na ław ie oskarżonych z a ­
siedli : Filip Żuk, Iwan Lewico, T eodor Żuk, 
Oleksy Żuk o raz  Iw an B aran iec. R ozpraw a  
której przewód)] kr/y i radca Antoniewicz, 
trw ała ca ły  tydzień, a  w yrok  zapadł dopiero 
w sobotę popołudniu.

Na podstaw ie w erdyktu  sędziów  przysię­
głych , k tórzy mieli do rozp atrzenia 70  p y­
tań, trybunał zasądził :

F IL IP A  ŻUKA NA K A RĘ ŚM IER C I 
P R Z E Z  P O W IE S Z E N IE

Iw an Ł ew kę na ośm lat ciężkiego więzienia, 
T eo d ora  Żuka na cztery  lata, O łcksę Żuka 
na dw a lata, a  Iw ana B arań ca  na 10 m iesię­
c y  więzień fa.

Filip Żuk, k tóry  udaje um ysłow o ch ore­
go, w yrok  przyjął o b o jętn i. O b roń ca jego  
zgłosił zażalenie niew ażności.

Itólij Ip  i nuta?.
(d) Jak  zw ykle każda niedziela, tak i w czo  

raisza, obfitą była w  różne krw aw e porachun­
ki, k tórych  epilogi m iały sw oje m iejsca w  am  
bulatorjum pogotow ia ramnkowwgo i w> szpi­
talu. I tak  w  znanej z aw antur restauracji 
D ickera przy ul. Szajnochy 1: 3 jakiś osobnik, 
nieznanego nazwiska, pobił hatbą po głow ie  
Stan isław a Szydłow skiego, zam ieszkałego  
przy ul. Śniadeckich 1. 8. D oznał on trzy  głę­
bokie rany tak, że po zaopatrzeniu przez po­
gotow ie ratunkow e musiano go p rzew ieźć do 
szpitala.

W  drugim w ypadku teść  przebił zięcia o- 
strym  pilnikiem w  szyję. T eściem  jest G rze­
gorz Dropa z G rzybow ic, a przebity,n zię­
ciem  Jan  Rutkowski, d ozorca fabryki konserw  
R iickera w  Zniesieniu.

Na ul. Janow skiej u w ylotu  Kleparow skiej 
/ ny stała aw an tu ra m iędzy Stanisław em  K 'ó -  
•cm. szw agrem  niedawno aresztow an ego no­
żow cu B u ffe p S  a inwalidą w ojennym  Teodo­
rem  Tadeuszem  2-ga  im. Kudelką. Kró* ciężko  
pobił Kudelkę a naw et przebił go nożem.

W iększa aw antura b yła na P ersen k ó w cc  
m iędzy robotnikami Zakładu obróbki drzew a. 

'Tam  Józef Koźlik, W ojciech  N ajw ert i P iotr  
Jarem k iew icz pobili dotkliwie m aszynistę  
Fran ciszk a Fran tasza , zad ając mu głęboką ta  
nę na głow ie.

W reszcie  za aw an tu ry  uliczne oo a resz ­
tów  policyjnych dostali się: Mikołaj Ł y s y , iu-  
1}a B acblej, Julian D obosz, L ejzor W iller i E u ­
geniusz G rycko.

"406*

B I U O T  ^  
P f U & W

M W

BI IM iit
jblau Ełisrazlr&“.

(d ) U b ieg łe j s o b o tj w  sa li „ Ja d  C h aru zim ” 
p rzy  ui. B ern ste in a  o d b y w a ła  się  ja k a ś  tan eczn a  
za b a w ą . P o  p ó łn ocy , gdy  tań czono „hupa- -h u p a “, 
na sa lę  u sifo w ato  w e jść  o k o ło  20 akadem ików  
ży d o w sk ich . K om itet Jednak m om entalnie przed  
nimf zam kn ął drzw i na k lucz, nie c h c ą c  p rz y b y ­
ły ch  w puścić do w n ętrza , Akadem lby w skutek  
teg o  w yłam ali drzw i, p o w y b ija li sz y b y , a, gdy 
w targnęli na sa lę  pobili ta ń cz ą cy ch  gości.

N a w ezw anie  p re z esa  te j z a b a w y  W ilhelm a 
H erb sta  in terw en io w ał posterrnkow .Y Ju lia n  So ch a . 
J e g o  to  siucl)ac.z p raw , L eopold  M oor, p chnął 
łasicą w tw a rz  i k op n ął. \Vśku+ek  p o w stałeg o  z a ­
m ieszan ia  i ro id oebu  na m ie jscy  p rz y b y ł dyżurny 
k o m isarz  policji M adej z pogotow iem  p osterunko- 
w,ych i zap row adził spokój na zab aw ie . P r z y tr z y ­
m anych  tam  Firtila Kieslerai, s łu ch a cz a  rnediycysiy 
o ra z  s łu ch a cz y  praW  H e n ry k a  M llw ina i B e rto ld a  
S c h e in c ra , po przesłucliam u w p alic ji p ozostaw iono 
na w olnej stop ie.

W ed le  podania  p re z e s a  za b a w y  H e rb sta , na 
cz e le  grupy, a ta k u ją ce j gości b a lo w y ch , b y ł L e o ­
pold M oor, słuchaiaz praw", k tó r y  przed  p rz y b y ­
ciem  policji zd ofal zbled ;z z gm achu. —  T o  też  
w czo ra j urząd  śled czy  zarząd ził a resz to w an ie  
M o w a  pod zarzu tem  g w ałtu  p ublicznego.

m  Bil
fd) Celon) g ra to w n e g o  o cz y sz cz en ia  m iasta  

z różn ych  osobników", , tó ca ą cy ch  się  b e z ce lo w o  
po ulicach , p o lic ja  u b ieg łe j s tb o ty  przeprow adziła! 
drugą ob ław ę. Na m iasto  w y sia n o  liczn e  p atro le , 
k tó re  w y ła p y w a ły  w łóczęg ów  i od staw ia ły  eto 
aresztów " p o licy jn y ch , skąd będą oni w yszu p aso- 
walni do sw y ch  n a e isc  p rzy n ależn o ści.

P rz y trz y m a n o  w te*i sposób 19 osób. S ą  ro : 
Efrofcrr S c h w a rz , Bolesław G re g o rcw ic z . Jo ach im  
G ic k z y ń sk i. M o jżesz  C iiaris, A bisch Blank, A b ra- 
iiaim S ch e ln er , M tch e l L ifsch titz , B e rn a rd  B a c h -  
m aji, Jó z e f  Za h arjasz  2 im. Hailo, Irena W o ło ­

szyn , A n astaz ja  Stańko, K a ta rz y n a  B o re c k a , Jar 
Mną Sw luiuoh, S ta n is ła w  M aciaszek , W ła d y sła w  
B e rd ó w sk i, A ndrzej B e re z a 1, W alerjain  G ałuszka, 
M a-rja 'B uczko i Jó z e f  S w isto ń .

W lszyscy  p o w yż w ym ien ien i p o zo sta ją  w a  
ł esiztach p o licy jn y ch .

N a c ie s ła r& e .

pi. Unii BrzjskleJ I. 1 ord. od 9—1 I 3—6 
wykonywanie jirae technicznych dla sfer ko* 
lelfiujjeft, urz^nlezyeh i robotniczych rJ  

9—11 przcdpol. po « sr ach zn iio n y ch .
n o ó i

IBiJO-flFSEfin
piarwrłtizędjiych fabrykatów — polecają

SCHMi.IL i iICHC.gR
Lwów, plac M a r i a i e K i  7
p a d  K a w i a r n i ą  i l e  l a  P i . ł x “.

W y»yłam y m onterów  do każdej m iejscow ości. 
Dogodne w arsnki tp łjiy , 53U

ParDglany, Pianina. F!s- 
3A HATI.

L w ó w  —  K o ­
p e r n ik a  1. 1 6

1l4"ł

Imk irjpipipa;
B ra t zabił brata.

(d.) W  Rudzie iRóżanieckiej koło Luba­
czow a jest tartak  w  którym  p racow ało  trzech  
braci W ażn ych , a to  Karol, Sebastian f S tani­
sław . G dy w  sobotę kasjer należne im pie­
niądze w ypłacił do rąk  jednego z  nich, przy  
podziale p ow stała sp rzeczk a, k tóra zakoń­
c z y ła  się zabójstw em . —  W  czasie bójki St. 
W ażn y  uderzony w  głow ę runął na ziem ię  
i zak ończył życie . Policja obu braci areszto ­
w ała  odstaw iła cfo sadu w Lubaczow ie.

Utopił się w stniinyku.

(d.) U b eglej soboty w południe w P róch  
mku obok Jaro sław ia  w y d arzy ł się n iezw y ­
kły w ypadek utopienia s,ię. O to Jan  Kow al­
ski, liczący  lat 21, w yszed łszy  z domu z za ­
miarem  udania, się do k arczm y, przez dłuż­
szy czas ive w racał. R ozpoczęto  go szukać. 
W  czasie tego znaleziono K- leżącego w  
potoku z g łow ą zanurzoną w d n e  strum y­
ka. Dochodzenia w ykazały , że p rzy  przeska  
■kiwaniu poślizgnął się on i upadł głow ą dó 
w ody. ponosząc śm ierć przez utopienie.

WIELKIE MROZY NA KADKAZIE.

W arszaw a, 14 lutego. (A W .) P otw ierd za  
sic wiadom ość, że na Kaukazie panują silne 
m rozy. W iele wsi zasypanych śniegiem. —  
60 osób zanttirzło. — R ów noczesną; w Ro­
sji północnej jest wiosenna- pogoda.
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Podpisanie ^iyezkl ame­
rykańskie!

i  w y p i ę t a  p i e r w s z e j  ra ty .
k tó re  b ę d ą  zao fiarow an e zasad n iczo  (su b  
s ta n cy a ll) p ow yżej p ary te tu .

P ierw sza  ra ta  pożyczki w w ysok ości 
3 5  m iljonów  d o laró w  zo sta ła  dziś w yp ła-
eon a.

I O N D Y N . 14  lu teg o . ( P a t )  R e u te r  d o ­
nosi z N o w eg o  Jo rk u , iż sy n cL k a t bank ów  
kom unikuje, że u m o w a w  sp raw ie  pożyczki 
d ia  P olsk i z o s ta ła  w dniu dzisiejszym  p o d ­
p isan a. P o sta n o w io n o  w y p u ścić  8  p ro c . bony,

C z y  p o ż y c z ł i a  b ę d z i e  s w i ę t e o n a ?
(Telefonem od naszego Korespondenta).

W A R S Z A W A , (z ) P o n iew aż p oseł s to so w n y  w y jaśn ion a i sad zić należy, źe 
R zeczyp osp olitej w  W aszy n g to n ie  n a  zasa- p ożyczka, jak  z d o ty ch cz a so w y ch  d an ych
dzie u en w ały  rad y  m in istrów  u p ow ażn ion y  
byt d o  zaciąg n ięcia  pożyczki w k w o cie  5 0  
m iljonów  d o la ró w , n .ożn ab y sąd zić, że o trz y ­
m an e zaw iadom ien ie d o ty czy  pierw szej ra ty . 
W szelak o  sp raw a  ta  nie zo stała  w  sp o só b

w ynika, obejm uje tą  sum ą i że później roz­
szerzon a zo stan ie  o  d alszą k w o tą , m oże n i  
w e t w y ch o  z ą cą  p o  za p relim in ow an ą su m ą  
5 0  m iljonów  d o laró w .

WagcSariMoia psiyczaa ameryH.
d l a  H h s y s o n c t i  *  p o ls S iid t .

W a rsz a w a . (A W .) Dow iadujem y się, że nach Zjednoczonych Am eryki północnej. —  
Z w iązek p rzem ysłow ców  polskich s ta ia  się P o życzk a m a b yć udzieloną na 15 lat z opro- 
0 uzyskanie pożyczki długoterm inow ej w S ta  ! centów attiem 8 od sta.

8 ?&9wao a fraiicnsBe-iingieisHis
w spraw ę paktu b^zpifc.zińskwa.

P a ry ż . 15. lutego. (P a t)  Jak  dowiaduje się św iad czen ie , że zobow iązują się do p o w strzy - 
„M atin“, m iędzy H erriotetn a Cham berlainem  'm ania się od wszelkiej agresji. L iga N arodów
toczą  się rokow ania w  spraw ie z aw arcia  pak­
tu b ezpieczeństw a, k tóryb y  był czeinś pośred  
liictn pom iędzy traktatem  sojuszniczym  a pro­
tokołem  genew skim . N iem cy i w szystk ie kraje  
z niemi gran iczące  p rzy łączy ły b y  się do e- 
w entualnego paktu dopiero w drugiej jego fa­
zie, p odczas gdy obecnie m oże b yć m ow a w y  
łączn ie o rohaw aniach  francusko-angielskich. 
O ile zachodnie m o carstw a sojusznicze zaw ra  
m iędzy sobą projekrow any pakt, to w raz z 
tem  złożą też ośw iadczenie w  Lidze Narodów," 
że wszelki atak  ze stron y  Niemiec na k tó ry ­
kolwiek punkt gran icy , licząc od M orza Półno  
cn ego aż  do Adrjatyku, będzie u w ażan y jako 
atak  w ym ierzon y przeciw ko, nim w szystkim  
Licznie. N iem cy z kolei m iaiyby zło ży ć o-

ratyfik ow ałab y następnie rzeczon y  pakt oraz  
bezzw łocznie zb adałaby środki prow ad zące  
do jego rozszerzenia na inne części Europy. 
Dominja im ptrjum  b rytyjskiego nie byłyb y za 
w ezw ane do p rzyjęcia na siebie jakichkolwiek  
zobow iązań w  tej pierw szej fazie umów, a je­
dynie b yłyb y w ezw ane do ńfeżajm ow ania sta  
now iska opozycyjnego. P o w y ższe  inform acje 
..M atin“ zaopatruje w  uw agę, że pakt zach od ­
nich m ocarstw  musi b yć oceniany tylko j|ko 
etap, albowiem  jeżeliby miał w y łą cz y ć  zagw a  
."rautowanie nienaruszalności w schodnich g ra ­
nic Nietufc-C. to - ź punktu widzenia f t a n c j i  na­
leżałoby z paktu tego rodzaju racz e j  calkow i- 
cie zrezy gnow ać.

i  £ i  i i  1 .
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„s® ta M i  sw4»5 iSstimaJ* affl siebie n!ć
3 » e “ .

P a ry ż . 15. iutega. (P a t) S tow arzyszen ie  
F ran ce-P ologu e w yd ało w  dniu w czo rajszym  
wielki bankiet na cz e ść  am b asad ora Liiłapow  
.kiego, w  zw iązku z podniesieniem poselstw a  

pokdńego w  P ary żu  do godności am basady. 
Bankietow i przew odniczyć b yły m inister Lun­
chom-. W  bankiecie w zięło udział z g órą 250  
osób. Obecni byli p rzedstaw iciele rządu, gene  
ralicja, członkow ie biała dy plotnatycznego

oraz w iele osób ze św iata  politycznego i spo- 
jiecrnegO ; a między inny mi minister wojny Nol 
lat i aiaba.sador de Puiiafien. P rzew o d n iczący  
bankietu b. minister Lonclieuf o d czy ta ! ca ły  
szereg  depesz gratu lacyjn ych , p rzysłan ych  
przez w ybitne osoby ze św iata  pohtycznc-go i 
dyplom ity czn ego . Na bankiecie w ygiośzouo  
ca ły  szereg  m ów .

P ierw szą  m ow ę w ygłosił am basador Nou

lens. O św iad czył on, że stow arzyszen ie fran­
cusko-polskie p ocztn rało  się do obowiązku u- 
ro czy steg o  śv/ięcenia aktu p rzyw rócen ia Am­
basady polskiej w  P ary żu . Akt utw orzenia ani 
basady polskiej w P ary żu  jest w edług m ów cy  
naturalnym  skutkiem konsolidacji Polski, tak  
pod w zględem  ekonom icznym  jak i pod w zglę  
dem politycznym . Jak o  drugi zabrał głos ćep. 
Louis M arin, przyjaciel Polski. W  p o w ie  swej 
w y ch w alał on zalety  narodu polskiego, dla 
k tórych  to zalet naród francuski kocha1; szcze­
rze naród polski. T o  uczucie przyjaźni jest zre  
sztą także naturalne, skoro sie zw ażv , że oba 
te kraje nigdy nie prow adziły ze sobą wojny. 
M ów ca wkońcu w znosi toast na cz e ść  jak naj­
ściślejszej przyjaźni francusko-polskiej. Z a­
brał jeszcze  głos m arkiz de Yogue, p rezes T o ­
w a rz y stw a  rolników francuskich.

Następnie przem ów ił am basador Chince 
powski, k tó ry  podziękow ał organizatorom  ban 
kietu oraz  w szystkim  tym  k tó rzy  go uśw iet­
nili sw oją obecnością.

M ów ca zakończył sw e przem ów ienie  
wyniesieniem toastu na pom yślność najściślm  
szej w sp ółp racy  obu krajów  o raz  serd eczn ych  
b raterskich  uczuć obu narodów/.

P o  mowie am b asad ora C hłapow skiego o r­
k iestra od egrała  M arsyijankę.

Ostatni przem ów ił b. m inister Loucbeur, 
zazn aczając, że m oże w  pełni zaśw iad czyć e 
wielkiej przyjaźni, jaką odczuw a dla Polsk  
każdy chłop francuski. Dalej m ów ca przypo  
inina sw e w łasne usiłow ania oraz usiłow ania 
jego przyjaciół politycznych  w  r. 1921, w  o* 
kresie regulow ania sp raw y G órnego Śląska, 
usiłow ania, k tóre m ogły naw et pokłócić F ra n ­
cję z jej sojusznikami, ale k tóre podjąć F ran cja  
uw ażała za niezbędne w celu zapew nienia bez 
pieczeństw a Europy. T en problem at bezpie­
czeń stw a —  ośw iad czył m ów ca — Jest do 
chwili obecnej sp raw a bardziej palącą niż kie 
dykolw iek d o tych czas. Europa znajduje się w 
przededniu doniosłych w yd arzeń . Polska i 
F ran cja  będą się potrzeb ow ały  w zajem nie i 
w sz y scy  Fran cu zi są zdania, że bezpieczeń­
stw o Fran cji i bezpieczeństw o Polski są  to  
dwie sp raw y ab sdu tnie od siebie nieodłączne. 
M ów ca zak oń czy ! sw ą m ow ę wzniesieniem  
toastu na cz e ść  p rezyd entów  obu republik oraz  
państw a Chłapow skich.

P o  mow ie ministra Loueheura orkiestra  
od egrała  hym n polski.

mmor _ 
pjyą&a p m rM
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KO NFIKT G RECK O  -  T U R EC K I.

P a ry ż , 15 lutego. (P at.) W edług doniesie 
nia z Konstantynopola tureckie biuro p raso­
we k ategoryczn ie zaprzecza w iadom ości, 
jakoby T u rcja  zaproponow ała Gre-cji za-stąirę- 
nie partiaioh y K onstantyna przez jednego z  
m e tro p o lito ^  uznanych za podlegających w y  
mianie. —

S Y S T E M  M ETRYCZN Y W R O S JI.

M oskw a, 14 lutego. (P al.) W m yśl dekretu  
B ady kom isarzy ludow ych Z . S. S. R. p rzy ­
stąpiono do zm iany system u m iar dingoSci 
dotych czas obow iązującego w Rosji, na sy -  
slem  m etryczny.
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O przyspieszeni a reformy 
rolnej na kresach.

Przedstawiciele ziemian u min. Thwgsitła^ —  Blok „iubrów**. 
Ziemianie odstępują dobrowolnie część ziem- na p a;ceiacię.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W A R S Z A W A , (z ) W icep rem ier T h u -  
g u tt  przyjął on egd aj p rzed staw icieli zicm iań- 
s tw a  k reso w eg o  w  o so b a ch  p p. M eystow i 
cza  i G ecew icza. P o z o sta je  to  w  zw iązku  
z ak cją , k tó rą  zain au g u ro w ał ob ecn ie mi 1 . 
T h u g u tt, a  k tó ra  m a na celu  przysp eszenie  
realizacji reform y  rolnej n a k resach . A k cją  
tą  p rzep row ad zał g łów n ie były s ta ro s ta  Z a ­

bierze -/ski, który j e i t  ob ecn ie p ra w ą  ręki, 
min. T h u g u tta . dało  m u uię m ianow icie  
zm o n to w ać n a K re sa ch  blok ziem ian, t .  z. 
„Z u b ró w “, k tórzy  zgodziji się d ob row oln ie  
o d s tą p :ó cz e ść  ziemi ze sw y ch  m ajątk ów , 
ab y  refo rm a  ro ln a  n a  k resach  m og ła  szybko  
p o stąp ić .

Konssrrlum traacuskle daJi? do podniesienia cen 
węg:a w Polsce. - Kin. Pierog w obronie obi-

h •* wlaicleieli kopalń.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, (z) Na posiedzeniu komisji bu­
dżetow ej om aw iany dzisiaj będzie w  dal­
szym  ciągu budżet Alin. przem ysłu i liandht. 
Na ostatiiiem posiedzeniu tej komisji poddał 
poseł K osydarski politykę tego nrn . k ry ty ce  
i dotknął m. i. niezmiernie w ażnej dla Dań- 
stw a spraw y polityki w ęglowoj.

M in/ster • Kiedroń opierając się najpraw ­
dopodobniej na w yw odach  specjalisty do 
spraw  w ęglow ych w M inisterstwie przeni. i 
handlu D ąbrow skiego, podał daty'’, z k tó rych - 
by wynikało, fż istotnie węgiel jest w P olsce  
tań szy, niż gdziekolwiek na św ;ecie. T ym ­
czasem  spraw a ta  ma swoje kulisy, które do- 
fyciiczas w  formie oficjalnej nie zo stały  w  
Suknie poruszone, w ym agają jednak om ó­
wienia. —

Chodzi mianowicie o to, że w czasie  oku­
pacji w ygasł termin dzierżaw y całego szere  
Sm terenów' w ęgłow ych w Zagłębiu D ąbrow - 
skiem. T eren y te należały w  przew ażnej 
części tk> Francuzów',, którzy' je za  rządów  
rosyjskich chętnie powykupowali, a  nastep-

ZM 1AZEK P U B IC Y S T Ó W  S P O R T O ­
W Y C H .

W arszaw a , 15 lutego. (P at .)  W  dniu 
v c>v>rajszym odbyło się kolisty tające zebra- 
n\- Związku dziennikarzy i publicystów' spor­
towych w Warszawie.*- Na zebraniu przyjęto 
starte! Związku, poczet 11 w ybrano w ładze : 
P rezesem  Związku został w y b ran y  kpt. Men. 
Któiihowski, w iceprezesem  zaś W acław ' S i -  
!■ ■ ' sjki. Ja k o  członkow ie zarządu weszli pua 
Musiaiówna, kpt. Misinski. p. S trze leck i.  Do 
k-jiiii.yii rew izy jne j wes/l! p. Zienkiewicz),.

nie mniejsze z  nich w ydzierżaw i fi p rzew a­
żnie źyrdoni. —

P o d czas w ojny wielkie kopalnie nie b yły  
zupełnie w  ruchu, a  mniejsze eksploatow ały. 
T o też w ładze okupacyjne ch cąc mieć węgiel 
po,przedłużały term iny na dalszy ok res cz a ­
su. Obecnie czynione są  starania ze strony  
konsorcjum francuskiego, ab y  ow o przedłu­
żenie d zierżaw y zam iłow ać. W  tym  celu na- 
w et interweiitbw ał am b asad or francuski u 
min. Kiedlronia. Cliodzi poprostu o t-o, że 
dizżerżawcy inniejszych uopalń sprzedają w ę­
giel taniej i psują, przez to politykę cenniko­
wy francuskich w łaścicieli wielkich kopalń.

Je s t  w  interesie ludności miejskiej i w iej­
skiej, ab y cenyi w ęgla w  P olsce nie podsko­
czy ły , jak dl) tego zm ierza  konsorcjum  fran­
cuskie i dlatego Sejm  musi1 zająć stanow isko  
w obec połitj ki m inistra Kie-d ronią, która, jak 
słych ać, faw oryzuje wielkich w łaścicieli 
kopalń. —

p. dr. AAielech i p S zyszko - Bohusz. Do są­
du polubownego weszli p. ppłk. dr. Osmól ski, 
kpt. Kruk'erek kpt. Denhof -  C zarnecki, por. 
Uurhardt i p. Vugel.

SKARGI 1 ŻA LE KANCLERZA DRA L U -  
T H ER A .

W arszaw a . (*AW.) Kanclerz R zeszy dr. 
L uther wygłosi? podczas o tw arcia  T argów  
Króle w reckich przem ów ienie, \y>j którem  ubo 
lew ai nad położeniem P ru s W schodnich  
i  odcięciem  k h  od organizm u R zeszy  nie­

mieckiej. M ow a m iała ch arak ter wybitnie 
propagandow y, zaw iera ła  tw ierdzenie nie­
zgodne -z praw dziw ym  stan em  rzeczy . Spo­
dziew ać się należy, Le przem ów ienie dra L u -  
thora spotka się z  należytem  sprostow aniem  
1 żąda polskiego.

RoeznlH 19S4 pójdzie 
v maju do poboru 3 iv li 

Opadzie do wojsHa.
(rs) Lwowskie władze wojskowe i do w. 

uzupełnień qtrzymaiy z Warszawy polecenie 
przeprowadzenia w maju i czerwcu br. poboru 
rocznika 1904. W  tym też czasiie należy wnosić 
podania o odroczenie służby wojskowej dla aka­
demików, uczniów szkół średnich, 'edynych ży­
wicieli pozbawionych możności zarobkowania 
rodzin i td. Rocznik 1904 do szeregów wcielony, 
zostanie w listopadzie br.

Z bilu io.iiiiión.
(rs) Jed n ą z najw-iekszych atrak cy j karna  

w ało w y ch  był sobotni bal lotników w salach  
K asyn a. 1 tu —  jak na balu p rasy  —  zebrało  
się ca łe  niemal to w arzy stw o  eleganckiego  
L w o w a, a w spaniałe to ale ty  pań, ich uroda, 
znakom ita organ izacja tań ców  zapew niły efekt 
p ierw szorzęd ny balu. W  polonezie ujrzeliśm y  
z p ań : w oj. G arapichow a, prez. Neumarmową. 
sen. S zarsk a, proi. H uberow ą, prez. B arw iczo  
w ą, m ec. P ierack ą  i i., z p anów : w oj. G arapi- 
cha, prez. R ybickiego, gen. M alczew skiego, 
prez. Y ogła, rekt. Sieradzkiego, rekt. W ą to r-  
ka, sen. Szarsk iego, prez. B arw icza  itd. T ań ce  
prowadzili pp. Bischoff i T essey re . P rz y  kio­
sku szam pańskim  g osp od arzyły  pp. W e lcz e ro -  
w a i Szend erow iczow a, w  kiosku kw iatow ym  
p. C zarn ow sk a, D ębicka, Zakrzyfiska, K oni- 
bianka, N iem irycz, Ł adosiów na i panow ie: So  
snowski i Hierowski. Ś w iat literacki, profeso­
row ie itd. licznie był rep rezen tow any.

Pożar olbrzymiego maga­
zynu v Hswym Jorfiu.

300 dziewcząt  u c i e K l o  p rzez d ach .
(b )  Olbrzymi pożar zniszczył m agazyn  

konfekcji na rogu 5  aven ue f 81 ulicy. S zk o­
dy w ynoszą mil on dolarów . Pom p ierzy u ra­
tow ali 8  m odelek, podczas gdy 3 0 0  dziew­
cząt uciekło p rzez d=ch. P rucznik ognio­
m istrz F le tsch er um arł, cz te re ch  strażaków  
ie~t ciężko rannych.

Wydrwiona przez Koleźenki, rzuciła  
się do Kanału.

(b ) Izabela M arginson z Londynu —  
dwudziestodwuletnia dziewczyna, ucięła sobie 
włosy „a  la Ninon*. Ałe koleżanki w fabryce  
r-rsstona, gdzie była zajęta , zaczęły  wydrwi- 
w ać ją niem iłosiernie. Biedna dziew czyna tak 
sobie wzięła do se rca  szyderstw a sw oich  
koleżanek, że r; uciła się do kanału, nie mo­
g ąc znieść drwin i* śnueszności.
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W B a w  Kawiarni (liziałow i
( P I B K . 1 E Ł K . O )

L w ó w  —  " u i l .  P l e K . a r s > i L a  1 . a

Codziennie wytworny dancing przy znako­
mitej orkiestrze. O d l ó b m .  produkcje no­
wo przybyłych tancerek. Specjalność: Mok 
ka w maszynce, bufet, gorąca kuchnia i na­
poje. Par EicsIIhh. Bu 15 dni zmiana prwainu, iso?*

( i i i i  lar.
W a rsz a w a , (z) R adj kalny „G los Prawdy** 

w y stąp i! bardzo energicznie p rzeciw  um iesz­
czeniu p rzez dw óch n ajw yższych  dostojników  
p ań stw ow ych  sw oich imion w  jubileuszowym  
num erze organu ZLN  zazn aczając, iż nie w y ­
pada, aby imiona te  zn alazły  się w  kompanii 
ch o ćb y  porucznika Skrudlika. „Gfos Prawdy** 
z w ra ca  przytem  uw agę na olbrzym ie ogloszc  
nia rząd ow e, przez k tóre różne instytucie pań 
stw ow e w zięły  udział w  jutnleuszowem  w y ­
stąpieniu ZLN. Je s t  to już zb yt jaw ne subw en-

(Telefonen od naszego korespondenta).
cjonow anie przedsięw zięcia narodow ej dem o­
kracji z k asy  państw ow ej. M oże lepiej byłoby, 
pisze „G łos Prawdy**, g d yb v prem ier Grabski 
zw rócił uw agę podw ładnych sobie monopo­
lów sk arb ow ych , m inisterstw  i t. d., że w ty ­
kanie z ich strony nosa, jak rów nież w k ład a­
nie pieniędzy publicznych w  g rę  partyjną, 
jest rz eczą , k tórej niezależna opinia publiczna 
to lero w ać nie będzie.

Jm iM
aktom policyjnym w Paryżu.
W archiw um  prefektury policji w P aryżu  

każdy niem al m ieszkaniec P aryża, a  zw łasz­
cz a  cudzoziem cy m ają sw oje akty, gdzie za­
pisane są n ajrozm aitsze szczegóły , nieraz  
b ardzo intym e z ich Dry watnego życia. Nie­
jeden datby dużo za to , aby m ó c zajrzeć do 
tych aktów, a jeszcze  w ięcej, aby z mch  
w yciągnąć i zn iszczyć pewne kom prom itujące  
papiery. J

Na tej, tak zrozum iałej psychologji się  
op ierając, paru urzędników policji parysKiej 
postanow iło dojść do m ajątku. Dzięki li­
cznym  wspólnikom , odgryw ających  rolę „n a­
g a n ia cz y " owi niesum ienni p olicjanci zob o­
wiązywali się do tego, co  się w żargonie  
biurokratycznym  nazyw a... „przyw racaniem  
d iiew ictw a" niaktórym aktom kom prom itują­
cym . O p eracja  taka kosztow ała nieraz po 
kilkanaście tysięcy franków. N ic dziwnego, 
że jeden z inspektor ,w policyjnych kupił 
sobie piękną willę pod P aryżem  i urządził 
wykwintnie ap artam en t w m ieście .

O b ecn ie w szyscy staną pod sądem , 
gdyż ca ła  spraw s się wydała.

firoM&a bieżąca.
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  M IEJSK IC H , 

TEATR WIEJ .KI;
P o n ied zia łek  „L oh en g rin " (50  p roc. zniżki). 
W to re k  „ S e n  n o cy  le tn ie j" .
Ś ro d a  „ W e se le  F ig a r a " .
C z w a rte k  „ Se n  n o cy  le tn ie j" .
P ią te k  , H alka" (50 p roc. zn iżki).
S o b o ta , o godz. 3. popoł. „K op ciu szek " 

tp rzed staw ien ie  dla m łodzieży  szk o ln e j).

TEATR MAŁY;

P on ied zia łek  „ P ro c e s  ro z w o d o w y '.
W to re k  „ P ro c e s  ro zw o d o w y ", 
ś r o d a  „ P ro c e s  ro zw o d o w y ".
C z w a rte k  „ P ro c e s  rozw odow  > “.
P ią te k  „ P ro c e s  rozw odow  y “ .

TEATR NOWOŚCI:
P o n ie d z ia łe k  „ P a ja e y k "  (Ś0  p roc. zniżki). 
W to re k  „M iidi".

ś r o d a  „H rabina1 W a rica ".
C z w a rte k  „M ad i" (50  p ro c. zn iżk i). 
P ią te k  „H rabina  M a r lc a " .

„Teatr Bagatela". G ościn ne w y stę p y  w a r­
sz a w sk ieg o  teatru  szk icó w  a rty s ty c z n y c h  o ra z  
baletu  „ F e rr a m o rs " . P o c z ą te k  o  godz. 8.15.

P ro g ra m  K asyna 1 Kofa liter. a rt. n a  b ie ż ą c y  
ty d z ie ń ;

C z w a rtek  19. bm . o  godz. 19. D r. August 
Z ierh offer w y k ła d  p t.: „G ran ice  d z is ie jsze  Polsiki. 
D łu gość g ra n ic  P o lsk i, stosu n ek  do p ow ierzchn i 
k ra ju , g ran ice  m orsk ie  i ląd ow e sz tu czne i natu ­
raln e, porów n anie z  inuem i p ań stw am i, zn aczen ie  
gospodin cz e , ku lturaln e i stra teg icz n e . Z naczen ie 
w y b rz e ż a  p o lskiego .

S o b o ta 1 21. bnv. W ie lk i d o ro czn y  K o stjm n cw o  
m a sk o w y  b al.

50 p ro c. zn iżka. W  poniedziałek  ob ow iązu ją  
zniżki 5(> p roc. n a  „ L o b en g rin a" w T e a trz e  W ie l­
kim  i na „ P a ła c y k u " w T e a trz e  N ow ości.

,J J lo e e s  ro z w o d o w y ". W  T e a trz e  M aryni 
M ałym  p rzez  k ilka  dni b e z  p rz e rw y  pójdzie ta' 
in te re s u ją ca  kom edia G arrto ksa , k tó ra jj w szęd zie 
gdiaekolw iek  b y ła  g ran a  c ie s z y ła - s ię  znaCzjiem  
p ow odzeniem . A titor znalny u nas z senzasyjm ej 
sztuki „K obieta k tó ra  z a b ita " , w  o sta tn ie j sw e j 
kom edii tak  pod w zględem  lem atu , ja k  i p rzed ­
staw ien ia  go od biegi od U W  d aw n ie ,szy ch  sw y cli 
sztuk i nap isa ł rz e c z , o  k tó re j słu sznie w y ra z iła  
się  k ry ty k a , iż m ógł ją  podpisać F r a n c u s ;z  na-j- 
lep'Szej sz k o ły  F letirsn .

W  T e a trz e  N ow ości u jrzym y w o b ecn y m  
tygodniu szereg  d aw n ie jszy ch  ulubionych op eretek  
k tó re  c ie sz y ły  “kię u nais dużeni. pow odzeniem . —  
D y r e k c ja  daje sp ec ja ln ie  d la ty ch  abonam entów , 
k tó rz y  nic znają  tych  op eretek . W  p rzygotow aniu  
IKÓ re ż y s e rią  K iiligow skiejło  n ow a op eretka p t . ; 
„A g ri". —

P o le c z e n ie  ad w o k atu ry  z n o taria tem . Na ten
tem at <x!będzie sic w p oniedziałek  16. lutego br., 

'w  sali T o w a rz . P o liteclin . o godz. w pół do 7-tnej 
w iccz . z eb ran ie  d ysk u sy jn e Zw iązku adw okatów  
polskich , zag a jo n e p rzez  ad w. S trzern ień sk iego , 
aa  k tó re  w stęp m ają  cz ło n k o w ie  T o w . Praw m „ 
Z w iązku sęd ziów . Z. A. P . i w prow adzeni g oście .

T o w a rz y stw o  N aukow e w e L w o w ie . P o s ie ­
dzenie W y d zia łu  m a te m — p rzyrod . odbędzie się  
w poniedziałek dalią 16. b m. o godz. 6. popoł., 
w łn s t j tucie Z oologicznym  U niw . (ul. św . M iko­
ła ja  4). P or/ ad ek d zien n y ; 1 )  ” r° f  c,r. Ju lian  T o ­
k arsk i p rzedstaw i p racę  w hrsną p t.: „Z petrografii

T a tr " ; 2) P ro f. dr. Ja n  H irsch ler .p rzedstaw ' 
p racę p. Ju lji So k o lsk ie j p t.: „H cteroeh rcm oso m y  
w sp erm atogen ezie  p a jąka1 dom uw ego, T eg en a ria  
doimostica L .“

Z w iązek  Legionistów O kr. L w ó w , przystęp u T 
do otw orzen ia  K oła1 w dów , s ie ro t i żon L eg io n i­
stów . Z adanie K ola  —  zo rgan izow anie op ieki nad 
rodzinam i p o leg łych  L eg io n istów  o ra z  w spułdzi,; 
łanie ze Z w iązkiem  L egion istów  w  z a k res ie  p rac 
ośw iato w ej. O b y w a te lk i! W o jn a  z łą c z y ła  jv a s  
z  L eg jcn a m i, dla k tó ry c h 'k a ż d a  z nas m iała sw . 
p racę . W  o k resie  d zisie jszym  łą cz n o ść  ta  p ow ili'.)' 
na b y ć  naw iązan a w celu  w spólnej p ra c y  ( fe .i  
P o lsk i. Z a ty m czaso w y  Z arząd  K o ła : M arja  Sir,,ni 
ska p rezesow a, M arja  Theuerow ai, se k re ta rk a .

Z T o w a rz y stw a  P rz y j. Sztuk P ięknych  kom u­
niku ją, że w y sta w a  prof. L eona W y c z ó łk o w s k ie ­
go, K o n stan teg o  M ack iew icza , Z ygm unta R u d n ic­
k iego i M arji W o d z łck ie j o tw a rtą  będzie ty lko  do 
śro d y  18. bm.

P ro je li : w y sta w y  m iędzynarodow ej w e L w o ­
w ie. „In fo rm acja  p o w sz ech n a " w ydaw ana u rte/  
„ In fo rm ację  p raso w ą p u lską" w W a rsz a w ie  pod 
re d a k c ją  S ta n is ła w a  Jan k ow sk ieg o  w n a jśw ie ż ­
szym  teg oro czny m  podw ójnym  n -rz e  5— 6 z dnia 
7. lu tego p rzynosi w śród  ca łeg o  szereg u  a k tu a l­
nych  a rty k u łów  i w iadom ości ory g in aln y ch  uzu­
p ełn ionych obfitym  przeglądem  p rasy  oraz pr/a 
glądem  k ry ty cz n y m  ż y cia  a rty sty cz n e g o , —  b. 
c ie k a w y  arty k u ł red a k to ra  Ja rk o w sk ie g o  w sp ra ­
w ie u rządzen ia  w e L w o w ie  p ro jek to w a n e j do­
ty ch cz a s  w W a rsz a w ie  m ięd zynarod ow ej w y stu ;* , 
w y. w r. 1928. R ed . Ja rk o w S k i naw iązu je spraw t 
tę do arty k u łu  p. M. T u rsk iego  o T a r g . i c l^  
W sch od nich  w c L w o w ie .

I. C igćłno-p aiistw ow y Z jazd ju b ileró w , z eg a rm i­
strzó w  i z łotn ików , odbędzie s ię  w  dniach 28-g 
lu te g o -i I -g o  n a r c a  br. w dużej sali lw ow sk ie ' 
Iz b y  liandł. i p rzem y sł, (ul. A kad em icka), P o ozą  
tek  o godz. 10. przedpołudniem .

O d czy t o  C hinach . D nia 19. lu tego br. w sali 
Instytutu T ech n olo g iczn eg o  w e L w o w ie (ul. B o - 
urlarda 5) o godz. 7 w ieczorem , .staraniem  i ua 
c e lc  Z jed no czen ia  C h rzęść . Towar/.^ K o b iecy ch , 
u j  g łosi p. K azim ierz  Ż u raw ski b. P re z e s  „Grrunj 
p o lsk ie j"  w C h arbin ie w  C hinach , od czy t pod u  - 
tułem  „Z kilku letn iego pobytu w C h in ach ". O d­
c z y t ten Ilu strow any  będzie 4U orygin aln ym i obra 
zanii św ietln ym i. P an  Ż uraw ski w y sła n y  w P aź­
dzierniku 1918 r. w M isji p o lity cz n o -w o jsk o w ej na 
daleki w schód przez polski K om itet w ojenn y  w 
Ś y b e r ji  o rg a n z a c ję  p o lity czn o -w o jsk o w ą, za jm u ­
ją c ą  się fo rm a c ją  W o jsk  polskich na S y b e r ii , j 
p rz y b y ł w g ran ice  C hin w listopadzie 1918 roku, 
sp raw o w ał urząd d eleg ata  P o lsk ieg o  Kom. M o j. 
na o k ręg  C h arb iń sk i —  następ nie b y t k ierow n i­
kiem  C h arbiń sk iego  B iu ra  polskiego T ow ar/ . 
C zerw . K rzy ż a . R ów n o cześn ie  też w y b ran o  go 
P re z e se m  „GnttfjS P o ls k ie j"  w C h arbin ie , k tórą  
k ierow ał przez 4 la ta . T e  w szy stk ie  fu n kcje  i 
za ła tw ian ie  spraw  różnego rodzaju  z C h iń czy k a­
mi ulatw iiłyz-jPrelegentow i dość dokładno poznanie 
stosunków  sp o łeczn y ch , ad m in istracy jn y ch  i P ‘ńi- 
ty cz n y eh  w C hinach . O d czyt zap ow iad ający  .-.ię 
b ard zo  ob iecu jąco , o b ję ty  je s t  w następ u jących  
g łów n y ch  pu nktach : K atliay , ta jem n icza  kraina
śred n io w iecza , N apływ  P o lak ó w  do M andżurii w 
p o czątk acli 20 w ieku j  w czasie  w o ju j św ia tow ej. 
N ajw ięk sza  kolon ia  p olska w C harbin ie , P olsk ie  
szkolnictw  o tam że, K ilkaset k ilom etr. wzdłuż 
w ielk ieg o  lmiru ch ińskiego, P ek in , św iątyn ie  I k la ­
sztory ', B u d d y jsk ie  g ro b y  c e s a rsk ie , ś to s u s e k  
Chin do Polsk i.
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CZTERECH JEŹDŹCÓW APOKALIPSY
Arzedataw iające z całym  realizm em  grozę huraganu w ojennego, którego ok rop ność przeżyw aliśm y, a skutki jeszcze  widzi v y . Miljony 
sabit ch , setki tysi cy  rodzin zniszczonych, wyuzdanie i zezw ierzęcen ie, te  n eodzow ne n a 3 tę p ; tw i wojny, przedstaw ione Dez se rty riłfr*  

^alnych osłonek, są jednem  wi Ikiem oskarżeniem  ludzkości, k tóra przeżyw ała p rzep ow ieJnie Apokalipsy uosobione w jej 4 -ch  jeźd źcach .

ireta HomawifawiK onku rs. M ałopolski Z w iązek  S tró ż y  P o ż a r ,  
r.yicii w e L w o w ie  urządza, w p ierw sz y ch  dniach 
ltiaflrca k u rs na zaw od o w y ch  naczeln ików  ! in­
stru k to ró w  s tr a ż y  p ożarnych . W aru n k i p rz y ję c ia : 
w ykazan ie się św iad ec tw em  sz k o ły  śred n ie ; —  
w zględnie u z j skau ie „Veniarn Stu d ioru m ". Z g ło­
szenia należy  k ie ro w a ć  eto M ałopolski ego Zw iązku 
S tr a ż y  P o ż a rn y ch  w e L w o w ie , ul. P ie k a rsk a  36. 
B liż sz y c h  w skazóm  ek  u d ziela w  p o rach  urzędo­
w ych  Z w iązek.

( r s )  W iosen n a n ied ziela. T a k  pięknej niedzieli 
jak  w cz o ra jsz a , uap ew ne nie og ląd ał m roźn y  z a ­
zw y cz a j m iesiąc- lu ty  już od szereg u  d ziesią tek  
la t. O gląd aliśm y w cz o ra j p raw d ziw ą (w b rew  
kalend arzow i i t r a d y c j)  w iosnę, a praw d ziw ości 
je j i a u ten ty czn o ści z a p rz e cz y ć  c h y b a  n’e m oże 
nikt. P rzecu d n a  pogoda su ra w ita, że ludzie za- 
zapom nieli już niem al o zim ie, p rzesta li palić w pie 
caeii, ch u ch ać w dtouie i w ogóle tam , gdzie nie 
p o trzeba , natom iast na u licach  p o jaw iły  się Już 
w iosenne zarzu tk i, ■lekkie'";kostium y dam skie, ba 
n aw et w porze połu dniow ej w czo ra j u k aza ły  się 
już panie w sam y ch  su kienkach ... S ą  to  w szystko  
zd arzenia n ieb y w a le  w te j porze roku. W  parku 
w godzinach p oobiednich trudno by ło  d ostrzec  
pustą ła w ecz k ę . A m or ro zp o czą ł tam  ofen zyw ę 
g en eralną  na c a łe j iiuji i naw et w ieczo rem  ro z le­
g a ło  się  d y sk re tn e  gru chan ie ..p a re k ". Ludzie 
w ylęgli m asow o na w ilgotne je sz cz e  nieco i b ło t­
n iste  pola, rad u jąc  się ciep łem  i słońcem . Na c o r ­
sie tłu m y próżniaków  n isz cz y ły  so b ie  płuca 
„ c ie p ły m " zap ach em , jak i na te j u licy  w y czu ć stę 
daje i b e z  pom ocy w iosny. W e so ło ść  i rad o ść ży - 
ęia v\ stąp iła  w cz o ra j na nowo*" w se rc a  Lwów łan 
i L w o w ia a ek . rozprom ień o n y ch  tak  w czesna 
„w iosn ą"....

(rs)  Nfe kam ien ie , nie ‘‘S-53 z W iedc/ki. O dno­
śnie do no tatk i pt. K am ISnje w  c h le b le "  w y jaśn ia  
picl-firnia p. F in d e r a , że  nie m oże tu b y ć  raówy 
o kam ien iach , ale o gru dkach  soli z te p a lly  w ie­
lickich , k tó re j v,*y'mi:ił te s t  kiepski, i ic k a n ń a  z r e .  
sztą  msjdy rut z a r s S n B S f t  nie n araża.

Cd) Ż o ł-raczka. k tó ra  łiradfde, \S' rę c e  pniicji 
w padła żebratc/ka Anna K rupska. Ona te j'p r o s z ą c  
jałm u żnę w miessfca-niii b. p rezesa  Izii-y S k lirb o - 

p c e j  c .  FJyguy p r z y  ul. Z y h lik iew icza  I. 33,, —  
sk rad ła  futro, w arto śc i 5l'sn ifc Na tom ją  włsKnie 
p rzyłapano.

fd) W y p ad ek  tra m w a jo w y , Na K o p y t k o * elit 
do w ozu tram w ajo w eg o  w siadała  K om tau Bja 
W ilczek , lic ćą c .i lat 60, zam ieszk a ła  nr :v  ul. G ró ­
d eck ie j 1. 135. P o n iew aż  konduktor za szy b k o  dał 
sy g n a ł do odjazdm woz.il, W i łezko-w a nie z d ą ż ; la 
w siąść  i upadła, d ozna jąc silnego potłu czenia .

(d) A reszto w an ie  sz o fera  z S a m b crn . P o lic ja  
a re sz to w a ła  A ndrzeja D oipyw czaka. szo fera1 z Sam  
|orau za krad zież, popełnioną w s z p ita h t . N astępnie 
stw ierd zo n o ,. -że D o r c s z c z a k -b y ł  ró w n ież  poszuki­
w any  listem  gończym  p rz e z  sad w ojsk o w y .

(d) W łam an ie  do k a sy  te a tra ln e j. U b ieg łe j 
so b o ty  do k asy  \\ieikiego tea tru  dokonano w ła ­
m ania. Ja k iś  osobnik w połuduje dał się  zam knąć 
w gm achu , poczem  dojfta! się do k asy . gdzie 
sk rad ł g o tó w k ą 130 zł., nożyczk i, p arasol, papu- 
o »  i lu stro  ręcz n e . Ito  o tw arciu  bram y  «&/ko<Iz. 
3. popołudniu sp ra w ca  w ym kn ął się -/ gm achu.

(d) K o szto w n e od w iedziny. R a d ca  sk arb o w y  
W łod zim ierz  Naw ra ili w cz o ra j w  południe udał 
s ię  w od w iedziny d a  pp. H anUszów  p rz y  p la a i

| M ariackim  h 0. W  cz a sie  tym  z_ przedpoko ju  
skrad zion o  nul cz a rn e  palto, kap elu sz, ręk a w icz k i 
i lartkę hebano w ą z sre b rń ą  rą cz k ą .

(d ) K rad zieże  ua szk o d ę „ W a w e lu ". —  Od
d łu ższego czasu  ua szkodę firm y  sp e d y cy jn e j 
„ W a w e l"  pop ełn iano ró żne k rad z ież e  io w a ro w . 
Pi ze w ożonych a  d w o rca  do sklepów . U rzędnik 
śled czy  Zoiyołewioz ja k o  sp ra w cę  tyuii k rad zieży  
w y k ry ł w oźnice „Seńku Ja je c z n ik a , zam ieszk a łeg o  
przy ul. K o rd eck ieg o  1. 42 i w cz o ra j go a re s z to ­
w ał. Ja je c z n ik  p rzy zn ał się do w iny. W  n r e s z k a -  
niu jeg o  znaleziono w iele kr.ottelonych przed- 
nuotów .

W A L O R Y Z A C JI; U B E Z P IE C Z E Ń  na ży cie  i 
re n ty  p rzep row ad za B iu ro  a se k u ra cy jn e  R obert 
G rebeł, L\yów, Asnyka 3, T elef. 55-3 i 62, Przy.i- 
nm le od 4— 7 popof. Sp ieszne zg łoszen ia1 są  k o ­
nieczn e!

B .  a s y s t .  B l i n .  s H ó r n o - w e n o p .

Br. Frjfdsryk Hahl
u l .  f t i c r a l n i c i i a  S .  —  ord. od 2 — 5.
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P!ii!stey wmMm.
K toś cn ce  zarob ić i to dobrze zarobić. 

Niedawno pojawiły się projekty nowych 
hełmów policyjnych, aż w trzech  różnych  
w ykonaniach, a cnegdaj zajm ow ali się mini­
strow ie obm yśleniem  um undurow ania uri®* 
d nik q 5gr£

D obrze jeszcze , ": e —- na razie przy­
najmniej —  m undury te r.ie będą przym u­
sow e n i ogół, ch o ciaż  są liczne wyjątki, w 
którycn przymus liberyjny —  przepraszam  : 
mundurowy —  m oże h . ć  stosow any. W c . i 
k. Austr I, oraz  w !:. N iem czech  i w|ćfl. R o ­
sji istniał przymus mundurowy, ale przecie  
ze szerokiem i sw obedam i. N aw et c . k. u rzę­
dnicy au strjaccy , jak! olwiek w myśl s.vego  
iytułu nie byli urzędnikam i państwa au stria­
ckiego, tylko urzędnikam i cesarza  aust ack ie- 
go, p r-e c  eż  mieli w d r.o ść  chodzenia w o- 
dzieży cywilnej poza służby, a częściow o  
nawet i w służbie.

Fo też ibc-rje tę nesili tylko ludzie 
z w yburem i c. k. p rzek-n  m iam i, a reszta  
przeważająca,jpki ra mtaJj. wśród siebie w ła- 
ściwóe ie. nostki najtęższe, uw ażała wdzianie 
munduru za gwałt, zadany g ciności osob i­
stej (p a trz : k s ę ż e  S ., namiestnik Galicji*.

C -y j ą g .i  pana liberję mieliby tedy r o ­
sić uizędnićy dem okratycznej republiki pol­
sk iej? Czy dla uwydatniania nasz-~go ustroju  
państwowego i naszej konstytucyjnej w olno­
ści osobistej potrzebny jest m u n d u r? —  
N oże i nie, ale za to potrzebne jest, aby 
ktoś zarobił sw oich m arnych sto  procent na 
dostawie sukr a na m u n Ju ry, no i potrzebne  
jest popieranie przem ysłu krajow ego.

S W IT

Sto w a rz y s z e n ie  W zajem nej P o m o cy  Kupców
i M łodzieży  Handlowej w e i w ow ie urządza w dniu 
21 lutego br. w sa lacii w łasn yeli przy  ul. C z a r ­
n ieck ieg o  1 W ie cz ó r k o s tju n iow o-m ask o w y . Z a ­
p ro szen ia  i b ile ty  są do n a b y cia  w sk lep ach  W P . 
B o le s ła w a  B h łck ie g o , ul. A kadem icka ł ?  i W P ; 
M ie cz y s ła w a  Z alesk ieg o , ul. A kadem icka 20.

R ed u ta  A rs ty sty cz n a  o rg an izow an a przez 
grono artystów ' tea tró w  m iesk ich  odbedzte się w 
so b o tę  dnia 21. bm . w sa lach  Hotelu K rak o w sk ie- 

I go. Z ap ro szen ia  na red u te w y d aw an e będą od 
1 dnia 14 bm . w T e a trz e  W ielk im  (i p iętro). Z e 

w zględu na o g ran iczon ą ilość zap ro szo n y ch  osób, 
c i, k tó rz y  nie o trzy m ali zap ro szen ia , winni z g ło ­
sić  się. ja k n a jry e h le j, celem  o trzy m an ia  imiennego, 
zap ro szen ia . O rg an iza to ro w ie  red u ty  czy n ią  
sta ra n ia  b y  red u ta ta  w ypadła  jak u a jp o n iy ślm ej 
i p rzy g o to w u ją  m oc n iespodzianek. Sp ec ja ln ą  d e­
k o ra c ją  sal z a jm u je  się  p. Ig n acy  Stalli.

O sta tn ią  W ielką R ed u tę  urząd zą L K S . Pogoń  
w e w torek  ćhra 24. lu tego br, w sa li kina „ L e w ". 
B liż sz e  sz cz e g ó ły  podadzą afisze.

W ie cz ó r eheinkków slud. Politech nik i Iwo-w. 
odbędzie się dnia 17. lu teg o  br. w sa lach  Ka i j l i a  
O ficersk ieg o .
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& m o r  
p jy ą ic g  p a r y ż a

- p

S ro n ilfa  sportow a*
V. a lne Z eb ran ie  czy n n y ch  człon ków  S e k c ji  

P iłk i N ożnej L K S . L e ch ja  odbędzie się dnia ló-go 
lutego br. (czw artek )  o godz. C.30 w iecźorem  w 
lokalu Klubowym, p rzy  ul. R u tow skiego  23, !łf p.

R ucłi— W a rtą  3 :1 .

W ielk ie  H ajduki 15. lutego (P a t ) .  W dniu u c z u  
o;ajsz.\m w lby? sin tutaj m aleli piłki nożnej pomię­
dzy p o g a ń s k ą  ,A V a rtą "  a  . .m ie jscow ym  „Ru- 
clienT . M atch  teiT z a k o ń c z j  i s ię  iśe n s a c y j ł ią  *po- 
rażką- , .\Vart .v ‘^ \  stosunku 3:1 (1 :1 ) .

W a ln e  Zebranie  członków- S e k c ji  L ekk o atto -  
ly-cztm  L . K. S . „ L c c h ia "  odbędzie s ię  dnia 21. 
h t tg e  (sob ota)  1925, o gnd/. 7 -m e j  w icęzoro..i  
w S e k r c ta r ja c fe .  Klubu, p. ty  ul. Rutow skiągo 
i 11. p iętro.

SIS
„SE N  NOGA L E T N IE J" , baśń d ra m a t; c-zna w  r, 

o b razach  W. Sz e k sp ira .

- Utiiria się  t radyc ja ,  że sztuki drdijihiyc mc 
S z e k s p ira  są  utwórarui na w skroś •‘sde,fŝ jfn.vm't 
d a ją c ; mi gotowa,, w ram ach w jb i tn ie  d ram a-  
ty cz n y cli u ję tą  k o m p o z y c ję . .  M a g le  jednak d o ­
św iad czen ie  wyliituycli -ri;ż> ,c r ó u  okaza'-.,, że 
sztuki S z e k s p ira  są  tw oram i n a w skróś i ile r ackiaii ,  
w y m a g a ją cy m i w ielk iego  w ysiłku  in sce n iz a cy jn e ­
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i zaprosiła reprezentantów  firm  tytoniow ych do składania ofert. 6e§

go celem  p rz y sto so w a n ia  ich  do p o trzeb  i w a ­
ru nków  sce n y . W y ło m  w ty ch  tra d y cy jn y c h  z a ­
p a try w a n ia ch  n a  sztuk i S z e k sp ira  u czyn ił w 
p ierw szy m  rzęd zie  zn ak o m ity  re ż y s e r  angielsk i 
J e r z y  G ordon C ralg , k tóry  po d okładn ych stu ­
d iach nad ich  in sce n iz a c ją  doszedł do p rzeko n a­
nia, ze  „sztuk i S z e k s p ira  z o s ta ły  nap isane dla 
cz y te ln ik a , a nie dla sce n y " . J e s t  to  zw rot o g rom ­
n y , zasad n iczy . O b ala  011 bow iem  przekonanie, 
ja k o b y  sztuki Szeksp ii a b y ły  arcy d zie łam i s c e -  
n icznem i, przystęp iieru i d la k ażd eg o w idza i nie 
w jm a g a ją c e m i żad nej p ra c y  in scen iz a cy jn e j, 
p ró cz  d o b re j g ry  i p ięk ny ch  d ek o rac ji. O k azało  
się  w ięc , ż e  sztuki d ram aty czn e S z e k s p ira  w y m a ­
g a ją  przy  w y staw ian iu  ich o lb rzy m ie j, sam o­
dzieln ej, n iezw y k le  w n ik liw ej p ra c y  in s c e rrz a c y j-  
n e j i re ż y se rsk ie j. K ażd y  re ż y s e r , p rzy stęp u jący  
do sztuki S z k s p ira, u jm uje ją  jak o  sur o w ą ca łość . 
M usi ją  indyw idualnie p rzem y śleć  i s tw o rz y ć  na 
te j p odstaw ie w łasną  k o n cep c ję . B e z  teg o , nie 
m ożna n a w et m y śleć  o ogarnięciu  genialnych , 
w y m y k a ją cy ch  się  w szelkienri poram i w sp an ia­
ły ch  b ły sk ó w  i rzu tów  je g o  fa n ta z ji.

U to s ło  ju ż n aw et p rzekonanie, że  S z e k sp ir 
je s t  n iem ożliw y do u c h w y c c ira , że  d o sk o n ałe  w y ­
staw ien ie  je g o  sztu k , je s t  n iem ożliw e. Ś w iad czy  
to  w łaśn ie  o lem , że św ietn e  je g o  ia n ta z je  d ra m a ­
ty cz n e  są  n iew y cz erp a n ą  sk a rb n icą  co ra z  to no­
w y ch  pom ysłów  in scen iz a cy jn y ch , ż e  daje r e ż y ­
sero w i zdolnem u i um iejętnem u sz ero k ie  pole do 
sam od zieln e j tw ó rcz o śc i.

T a k ą  ty p o w ą fa n ta z ją  d ram aty czn ą , w y m y ­
k a ją c ą  się z  rą k  i k ru ch ą  jak n a jsz lach etn ie jsza  
glinka Jest je g o  „Se n  n o cy  le tn ie j" , tw ó r k a p ry ­
śn e j im aginacjr, sz u k a ją c e j zad ow olen ia  ra z  w 
p o ety ck ich  hym nach na c z e * ć  przyrod y,- to znów  
w b ru ta ln e j, re a lis ty c z n e j kro tochw iJi, p rze d rzeź­
n ia ją c e j s ię  z  św ia ta  i ludzi. F ilig ran o w y  ten 
utw ór, z łożony  ja k  m o za jk a , je s t  ra z  św ietn ie  ko­
lo ro w an y , to  znów  s z a r y  i posp. W idz, s łu ch a ją ­
c y  d łu gich ty ra d , w y ch w a la ją c y c h  piękno b e z ­
tro sk ieg o  ż y c ia  n a  łonie n a tu ry  i sz cz ę śliw y ch  z a ­
pasów  m iło sn y ch  bo żków  i bogów , gubi sle  w 
g ę ste j kniei p o ety ck ie j, w k tó re j z ło ś liw y  a  sy m ­
p a ty cz n y  d jab llk  leśn y  P u k — S z e k sp f- p ła ta  mu 
n a jw y m y śln ie jsz e  ftg le . W id zo w i tem u m usi 
p rz y jść  z p o m o cą re ż y s e r  i o k a z a ć  mu p ro stą  
d rog ę , w io d ącą  p rzez g ęstw ię  ku zrozum ieniu 
idei c a ło ś c i. Chodzi w ię c  w p iew szej lin ji o zbu ­
dow anie ja sn e j i p rzy stęp n e j a rch ite k tu ry  c a ło ­
ści, k tó ra b y  op iera ła  się na p raw ach  i zasad ach  
znnych i n iew zru szo ny ch . Zadanie nie je s t ła tw e, 
przeciw n ie, je s t  bard zo  trudne. N ajm nie jsze  skrzy­
w ienie od linji zasad n icze j, złe u jęcie  ja k ieg o ś 
epizodu, pom inięcie w ażm jgo szczegó łu , dop ro­
w adza do z irsz c z e n ia  w a rto śc i a r ty s ty c z n e j c a łe ­
go utw oru. W ie m j, jak ie  o lb rzy m ie szkody po­
czynili ci. k tó rz y  m crożważneuA skreślan iem  ca - 
ł\ch ustęp ów  z sztuk Sz e k sp ira , skazdi cz y sty  
fcli c h a ra k te r  d ram aty czn y . N atru dnie jsza je s t b o ­
w iem  to, aby  nic nie u ronić z p o ety ck ie j p ięk ­
ności je g o  d ziel, a dać skończo ną ca ło ś ć  sccis icz- 
n ą f  p rzystęp ną dla p rze cię tn eg o  w idza.

Zadanie to podjął te a tr  lw ow sk i przy w y ­
staw ieniu „Snu nocy le tn ie j" , o k azu jąc  w ielk! 
w y siłek  i rzetelna  p racę . W  stosunku do sw oich

sił w y w iąza ł s ię  te a tr  lw o w sk i sum iennie, zd ob y ­
w a ją c  w w znowieniu a rcy d z ie ła  S z e k s p ira  w ielką 
zasłu gę. R e ż y s e r , p. So sn o w sk i, poszedł pe linji 
popraw nego oddania szuki, p rzed ew szy stk iem  ja ­
ko fan taz j d ra m aty czn e j Nie silił się  w ięc  na o r y ­
ginalne u jęc ie , n ic  szu k ał ro zw iązan ia  no w y ch  
problem ów . P o s z e a ł p ro stą  drogą rówm om iernego 
u stosunkow ania św ia ta  baik i do św ia ta  rz e c z y ­
w istości, g łów ną jed n ak  w ag ę k ia d ą c  n a  św ia t 
p ierw szy , b ę d ą cy  źródłem  n a jc z y s ts z e j poezji 
sztukt. W  ram ach  s ta ry ch , a le  p ięknych  d ek o ra­
c ji u p lasty czn ił s ię  w y raźn ie  b a jk o w y , fa n ta sty cz ­
ny św ia t T y ta n ji i O b eron a. W iz ja  b y ła b y  p ięk­
n ie jsza , g d yb y  p o stacie  w y ra ż a ły  w ięk szą  s ilę  i 
Dotęgę, ja k  na w ład zców  p otężn eg o państw  a 
p rzy rod y  p rz y sta ło . C h a ra k te r  d ek o ra c ji i k o ­
stium ów  w y m ag ał ró w n ież b o g a tsz eg o  św ia tła , 
w y d o by cia  b a rw n ie jsz y ch  i cu d ó w n ie jszych  e le k ­
tów . W  p ołączeniu  z lek k ą , o  w iele b a rd z ie j zci- 
szo n ą m yzy k ą M eudelsohna, w rażen ie  b y ło b y  bo­
g atsze , siln ie jsze , g łębsze .

G ro tesk o w y  św ia t „ k ro to c iiw ili"  oddany z o ­
s ta ł z n a leż y tą  p lastyką i trafnym  hum orem . D o­
b rz e  p od kreślo ny  realizm  w  g rze p rz e c iw sta w ia ! 
się  gładko ja k o  k o n tra st św iatow i d w oisk lem u  
i ba jk ow em u . K ońcow a sce n a  z p rzedstaw ieniem  
prostaków  w y re ż y se ro w a n a  b y ła  w zorow o.

M ulej zad ow alał św ia t d w o rsk i, z b j t pospo­
lity , p o zbaw iony  blasku i godności, ton ący  w 
sz a rz y ź n ic  realizm u. W ię c e j p o ez ji i tem p eram en ­
tu, b y ło b y  s tw o rz y ło  c a ło ś ć  b a rd z o  n'datną.

P ra w d z iw ą  re w e la c ją  b y fa  g ra  p. D ęb ick ie j 
ja k o  P u k a . M łoda a rty stk a  w ystu d io w ała  rolę ze 
zd u m iew ającą  su m iennością, od czu ła  ją  n aw skróś. 
d a jąc  p o stać p raw d ziw ą, żyw ą, p ięknie p oetycką . 
Z arów no d osk o nała  m im ika ja k  c z y s ta , n iesk az i­
telna d y k c ja  z ło ż y ły  się na c a ło ś ć  p e rw s z o rz ę d - 
ną. P .  D ęb ick a  zdała egzam in na pow ażną a r ty ­
stk ę , k tó ra  um ie już tw o rz y ć  i ż y ć  sam odzieln ie 
R o la  P u k a n a leż y  b e zsp rzeczn ie  do na jlep szych  
w je j  rep ertu arze .

D o brze  p rzem yślan ą  i w y czu tą  p o stać dal p. 
R a s 'ń sk i, ja k o  Sp od ek . T ra iit  n a leż y cie  w g ro ­
tesk o w y  ton, u p la s ty cz n ia ją c  dobrą m im iką humor 
i w eso ło ść . P . H ańska ja k o  T y ta n ja  zd o by ła  się 
na duży w y siłe k , d eklam ow ała pięknie, b ra k ło  je j 
ty lk o  s iły  i m a jesta tu . S ta n o w cz o  zam aio jak  ,ną 
kró lo w ę s w a t a  p rzyrod y. Z byt skrom ny b y ł ró w ­
nież p. P eliń sk i, a r ty s ta  p o siad a jący  d obre w a ­
runki z ew n ętrzn e  i p iękny g lo s. Nie w ydobył z 
sieb ie  s iły  i ch o w a ł się  w cieniu , jak k o lw iek  r e ­
c y to w a ł w iersz e  g ładko i czy sto . P . Z ak rzyń sk a  
ja k o  H erm  ja  w y d o b y ła  z sw ej roli p iękny, p oe­
ty ck i sen tym en t, g ra ją c  staran n ie , z dużem  uczu- 

Z ałam ała  się p oczątk o w o p. N iem irycz (H e­
len a), aby  przy  końcu zd obyć sę  na grę  p op raw ­
ną. Pp. B rz e sk i, G liński nie w yszli poza ra m 1 
p rze cię tn e j gry. D o tr ę  typy p rostaków  dali pp. 
D ęb o w lcz , T a rta k o w icz , C zaki, K ow alski i inni.

„Se n  nocy le tn ie j"  opraci>\»ąi>io juko ca ło ś ć  
,sum iennie. Z fo żi ł się  na to w idoczny, w spólny 
w , s ;tek re ż y s e ra , insp ic jen ta , d ek o ra to ra  i d y ry ­
genta P n fy p u sz cz a ć  n a leży , że sztu k a  z w .elk ie- 
go rep ertu aru  d ram aty czn ego  u trzym a się długo 
na ..a fiszu .

K azim ierz  b u k ow sk i.

C z ł o n k ó w  S t o w a r z y s z e n i a  g o s p o -  
d m c - r e s i a u r a c y j n e g o .

( ! ! )  W  czw artek ,, dnia 12 bm. popołu­
dniu odbyło się w sali Instytutu technołogicz 
nego p rzy  ulicy Boularda w-e Lw ow ie zg ro ­
madzenie przedw yb orcze członków S tow . 
gospodnio - restauracyjnego we Lw ow ie.

Zgrom adzenie zagaił im. Kom itetu p. No­
w akow ski, poczem  na wniosek p. Jaw o rsk ie­
go pow ołano na przew . zgrom adzenia pp. Kas 
sfera R i i N ow akow skiego. S ekretarzow ali 
pp. Schneider, Jaw orsk i i R rey vog cI.

Arak', skierow ane przeci\v nieobecnemu  
na sali przełożonem u r. in. M aksym ow iczow i 
przez pp. N ow akow skiego, L ósch a, G rafa, A r  
nolda odpierali pp. Jaw orsk i, M cssing, S ch k e  
ker. Zieliński, podnosząc zasługi i pracę bez­
interesow na, z  zaparciem  się sam ego siebie 
przeł. M aksym ow icza. Jem u zaw d zięcza się, 
że jako delegat Izby handl. -  przem . uzyskał 
sw ego czasu  zgodę nrn . na w y danie u chw a­
lonych przez M agistrat m. L w ow a koncesji. 
W  szczególności d. Sohlecker ak centow ał, że 
sam  p. Nowakowiski podnosił niejednokrot­
n e , iż p. M aksym ow icz działał jak najlepiej 
w  W arszaw ie  i że  cokolwiek uocłatnógo się 
zdziałało, .nikomu innemu niema się do z a ­
w dzięczenia, 'jeno p. M aksym o w 'ozowi.

P . Zieliński zap rzeczy ! kategorycznie, ja ­
koby p. M aksym ow icz zw oływ ał tajne ko- 
n rte ty , jakoby mu szło o .ponowny w y b ó iT ! 
przeciw nie odmówił 011 staw ianie jego kandy  
datury i dot^d nie ośw iadczył się, cz y  wo&ó 
le przyjm ie w ybór. —

W końcu jako generalni mówmy pi zenia- 
wia!; pp. Arnold i Keksler.

P . Arnold staw iał i popierał kandyda­
turę n a przełożonego p. N ow akow skiego.
P . Kc seler ośw iadczył, że kandydata n em a, 
bo nie w ie, cz y  p. M aksym ow icz przyjm ie 
mandat ponownie, a o ileby go przyjął, to 
nie zna kandydata lepszego. Z w raca  jednak 
uw agę członków' - w y b o rcó w  n a c d n ą  o k o­
liczność. Kto zna obecnie nurtujące prądy w   ̂
W arszaw ie , to wie, jaka robota czeka p rze­
łożonego. W szak  ledw ie min ę jedno :niebe/. - 
piec ze ust w o dla tego zaw odu, a już inne 
now e w yp ływ a na yow icr/cim ję . Tender, ją  
rządu jest zułśzei/enie przem ysłu koncesyj­
nego i zabrania go z rąk obecnych.

D ew izą p. M aksy,ntowicza jest : obrona 
starców  , w-dów i sierót. O iL by mu udało się 
nakłonić p. M aksym ow icza do ponownego 
przyjęcia mandatu przełożonego, byłoby to 
n afkorzystniesze dla sp raw y i ze względu 
na to, że p. M ak sy m o w cz należy do mie­
szczań stw a, a  m ieszczaństw o m a pow agę. 
P o fty k a  założenia przez przełożonego M aksy  
m ó w cz a  stow . chrześcijańskiego była polityką 
dobra i korzystną dla ogółu członków  licz 
różnicy na wyznanie. _______________

1!uczue i długotrw ałe oklaski b yły  liajwy  
niownieiszym dowodem solidaryzow ania się 
olbrzym iej więk&sości zebranych z wy\vo» 
d aru  i poglądami p. Kessk-.ra.

0 ’ taisz©  p o ń c 7 , o c h y  131)70 B
| , m w m m & i  n a  j
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(c )  O graniczenie ruchu tow arow eg o  na kole- | flo ry  m orsk ie j. U dział w tym  targu je s t  zn a cz n i

lach  m ałopolskich. Na Hnjacli m ałopolskich  o b o ­
w iązu ją  następ u jące  p rz e rw y  w zględnie og ran i­
czen ia  ruchu to w a ro w eg o . A) D yrekcja  lw o w sk a: 
O gólna p rzerw a ruchu na szlaku B o rk i w ielk ie—  
G rzy m ałó w . B )  D yrekcja s tan isław o w sk a: 1) N? 
odcinku Ja sio n ó w  P o ln y  (w y łą cz n ie )— G ran ica  
P a ń stw a  pod Jasio n o w em  P olnym , o raz  na 'od­
cinku W o ro ch ta  (w y łą cz n ie )  —  G ran ica  P ań stw a  
pod W o ro n ien k ą  w strzy m an y  ruch o sob o w y , ba­
g ażo w y  i to w a ro w y ; 2) odcinek D ia tk o w ce—  
fir e tt le r , S z e p a ro w ce — K nlaźdw ór szlaku Nad- 
w órn iańskie P rz e d n re ś c ie — S z e p a ro w ce , K rraź- 
dw ór, k o to m y jsk ich  kolei lo k aln y ch  je s t  zam kn ię­
ty  dla ruchu osobov. ego , b ag ażo w e g o  i to w a ro ­
w ego. C ) D yrek cja  k rak ow sk a: Z akaz reeksp ^ dy- 
cji ch lew n e j w y sy ła n e j za g ran icę  P ań stw a  ob o ­
wiązuje w e w s z y s tk c h  s ta c ja c h  k rak ow sk ieg o  

o k ręg u  z w y ją tk iem  sta c ji  O św ięcim .
Ko*nls!e O dw oław cze podatku p rzem y sło w e­

go na o k rę g  w ojew ód ztw  lw ow sk ieg o , s ta n is ła ­
w ow skiego  i tarnop olskiego  u k o ń cz y ły  z dn'em  
31. sty czn ia  b r. ro zp atry w an ie  odw ołań w spom ­
nianego podatku p rzeciw  w ym iarom  za I. p ó łro ­
c z e  1924. ,

W y b ie ra ją cy m ' się na VIII. M iędzynarodow e  
Targi W iedeńskie (T a r g i W iosenn e) k tó re  się od­
będą od 8— 14 m arca  br. w y d aje  w iza  p aszp orto ­
w e (po z ło ty ch  1.30) od 15. bm. p h cząw szy , k a rty  
w stępu • w szelk ich  inform acji udziela U rzędow e 
Z astęp stw o , Firm a O sk ar F ab ian , L w ó w , L e g jo -  
nów  5.

X  W iosenny T arg  P rask i. Z e w zględu na z a ­
w ieranie um ów  p o lsk o -cz e sk !eh, za jm u iącem  b ę ­
dzie, co  też  P ra sk ie  T a rg i W z o rk o w e p rz y g o to ­
w u ją  na sw ó j T a rg  od 22— 29 m arca  1925.

O Ile w iadom o, zostan ie  d aw nych 17 sp e c ja l­
ny ch  grup znaczn ie  ro zszerzo n y ch  i p rócz tego 
zo stan ą  w p row ad zone now e ta rg i sp ecja ln e.

1) T a rg  p rzem y słu  ho telo w ego  i re s ta u ra c y j­
nego z e k sp ed y c ją  francu sk ich  firm  ry b a ck ich , 
k tó re  d osta rcz ą  d osko nałego przeglądu fau ny i

p rz e k ra cz a  z g ó -ą  K łO tczesk o słow . tirm , w kto 
ryeh  są  re p rez en to w a n e : b ro w a ry , w iniarnie
f a b r jk i  lik ieró w , s p o iy w o ż tf  firm y  i w ędTniarnie 
fabry k i urządzeń m aszy n o w y ch  do ho teli i piw- 
utc, p o rce lan a , szk ło , tek sty lia , jednem  sło w et: 
w szy stk o  niezbędn e dla teraźiTe<szych hoteli, r e ­
s ta u ra c ji i kaw iarni.

2 ) R a d jo ta rg , k tó ry  z e 'w z g lę d u  na d z is ie jsz ą  
d onio słość będzie rep rez en to w a n y  i p rzez ra d jo - 
fa b ry k a n łów zag ran iczn y ch .

3) T a rg  bu dow lan y, d o s ta rc z a ją c y  przeglądu 
nretylko działu m ateria łó w  bu dow lanych, p rzy - 
rząd zeń, narzędzi i m aszyn, a le za jm u ją cy  s 'ę  i 
ro zstrz y g n ięc iem  św ia to w eg o  k ry zy su  m ieszk a­
n iow ego za potnocą ró żn y ch  rodzaji budów.

4) W y sta w a  o szczęd n eg o  p ro w a d z e ira  g o ­
sp o d arstw a donio-wago, na k tó re j będą w y sta w io ­
ne o statn ie  now ości (w y n alazk i) u rządzen ia  do­
m ow ego. R ów n o cz eśn ie  z w y sta w ą  zostan ie  z w o­
łan y  zjazd  cz e sk o sło w a ck ich  gosp )dyń, na k tó ­
rym  będą ro zp atry w an e  ze stan o w isk a  techn iczne 
go w szelk ie  zag a d m en a , w ch o d zące w z a k re s  
g osp od arstw a dom ow ego.

Z o statn ich  działów  znaczn ie  z w ięk sz y ł się 
uddział szk larsk i.

W  p rzem y śle  m eta lu rg iczn y m , p rzem y sł gi­
serni a ny zostan ie  sk o n cen tro w a n y  w osobną gru­
pę, ażeb y 7 ten liczn y  i b o g a ty  dział p rzem ysłu  
cz esk o sło w a ck ieg o  b y ł ja k  najlep ie j rep re z e n ­
tow any.

Z w ied za jący  P ra sk ie  T a rg i W zo rk ow e o trz y ­
m ują po przedłożeniu leg ity m acji ta rg o w ej 3 p i c . '  
zn :żk ę  na w szy stk ich  lin jacli k o le ji cz esk csfo w . 
p rzy  jeźd zie  do P rag i i z p ow rotem . i

W  m ie jsce  wiz zostan ą  w p row ad ozne le g ity ­
m a c je  w izow e, ja k  podczas T arg u  jesien n eg o , z 
tą  ty lk o  ró żn icą , że le g ity m a c ja  m usi b y ć  ró w n o -, 
cześn ie  zaop arzon a w p iecz ęć  czesk o  do ,v. U rzę 
du p rze d staw icie lsk ieg o  i Z arządu Targów .

•.odobnego ta k ż e  m iało m ie jsce , Jest n ies ły ch a n ą
lom aJją i p o zo sta je  w d ja m e tra ln e j sp rzeczn o ści 
j  d row ym  rozum em . 1 z logiką.

ra l ja lH jb a f  y l l i l l l j f  n i m i  skfcłi  j. i i  -
ajtao i. j — bo w chód p %. z s'*eń. 593

ZAPISKI.
„W in n ica '", m iesięczn ik  ilu stro w an y , p o św ię­

cony k o b 'e c ie  w życiu , sz tu ce  t anegd ocie, Nr. 2 
.aw.iefa fra p u ją ce  now ele , fe lie to n y  I d y g re s je  

S ta n s ia w a  W a sy lev  sk ieg o , Ja n a  P arand ow - 
-skiego, A ugu sta Z am y sk ieg o , G uiilaum e A polli- 
nm re‘a, P it ig r 'li ‘ego, A natola  K am ień sk iego , L u- 
cfan a  F ilg o re ‘a. CIou num eru stan o w i ob szern a  
a u to b fo g ia fja  G a jd a ro w a : „D o C zy te ln iczek  W in­
n ic y " . N um er ilu stru ją  A xeiitow icz , J a c e k  M al­
czew sk i, W y cz ó łk o w sk i i w ielu innych. -,)W in n i- 
c a “ je s t  zupełnie now ym  typem  m agazynu lite r a c ­
kiego, d o sta rcz a ją cy m  czy te ln ik o w i lei tu ry  le k ­
k iej, w y b red n e j i se n sa cy jn e j w na jb rard z ie j a r ty -  
s ty czn em  tego sło w a  znaczeniu. A dres R e d a k c ji : 
L w ó w , Z im oro w icza  5.

„M orze" O rg an  Ligi M ors! :ej i R zeczn ej, —
„M o rz e " czaso p  sm o L ig ! M o rsk ie j i Rzecz-nej 
Nr. 2 pod w zględem  iio ści in form acy jneg o , b e le ­
try sty cz n e g o  i polem icznego m aterja łu  i pod 
w zględem  doboru ilu strac ji s ta le  czyni p ostęp y  i  
zw ięk sza  sw ą o b ję to ść . Na t r e ś ć  o s .a tm eg o  z e ­
szytu  z ło ż y ły  się  p ra c e : „W  ro czn icę  o b jęc ia
m o rz a " - C z. P e te len z . „N asza po lityka m o rs k a " 
—  Lnż. A. R y lk e . „ W ra ż e n ia  k lim a ty cz n e" — 
prof. W ład . G o rczy ń sk i. „C zterd zieścśe  dini na 
ra fa c h "  —  T . S te c k i. „ W y c ie c z k a "  p F. R . 
„F rag m en t z poem atu> —  R adosław  K ra jew sk i. 
„Z ło te  m y śli"  —  Ju l. E jsm und. „D zie je  rozw o ju  
ż e g la rs tw a "  Hugo P 's fe ). „U rząd zenia  n o w oczesne 
p o rtó w " —  inż P . B o m as. „Z agadnienia polityki 
go sp o d arstw a P a ń stw a  P o lsk ieg o " —  inż. R u m - 
m el N adto z e sz y t z a w ie ją  p rzesz ło  30 ilu stra c ji 
i b o g a ty  dział sp raw o zd aw czy  i s p o r to w j.

mwk*i Su v'ii

Bandyci strzelają  do przejeżdża­
jącej fury. — Wodnica zabity!

W dniu 9 lutego 1 9 2 5  około poHzing 
2 2 ‘3 0  na gościń cu  T arn ^ p o l-Z alo źce  w po- 
bl'żu m ostu ko’ejow ego między Tarnopolem  
a B iałą, 4  nieznanych osobników idęcycb  
gościń cem  w k erunku Białej Halo 3  strzały  
do woźnicy Piotra Pasieki z Gajów G recz. 
ad T arn opol, Który pow racał z kupcem  E rb -  
senem  f. B ran desem  i tow. z targu z Z ało- 
z ’e c  do T arn op cla . W spom niani osobni y 
nie zaczep łajac w ięcej nikogo udali się po -  
ską d rogą w kierunku C zystyłow e. Pasieka  
tg o d zo n y  kulą w piersi zm arł w dr :dze do 
T arn opola. P o śc ig  n atych m iast zarządzone.

Wieści z Zółfewi.
(O d n aszeg o  k oresp o nd en ta),

P O D  ZN AKIEM  W ŚC IE K L IZ N Y .

Ż ółkiew , w lutym .

(i— y ). Od dni k ilka ż y je m y  w obaw ie, by  
dzięki zarzgdzeniu m agistratu  nie p o v ,śc iek a ły  się 
psy  tu te jsz e . —

F a k te m  je s t , ż e  p ies „p o d e jrzan y 1̂ - p o k ą sa ł 
żo n ę  lek a rz a , parnią R ., k tóra  na leczen ie  w y je ­
c h a ła  do L w o w a . W sp ó łcz u je m y  sz cz e rz e  z panią 
R ., k tó re j ż y cz y m y , b y  po kąsan ie  nie o k a z a ło  
się  szkodlliwem. Nie i ozum iem y tylko* stan o w isk a , 
zajętego, w skutek  tego o d osob nion eg o w ypadku 
p rzez 'm a g is tra t, k tó re g o  „p rze zo rn e1' zarząd zen ie  
na‘ó r ''- 'v i"  o m iedzę już ty lk o  g ra n icz y  —  
z w ściek lizn ą .

T&kyfcdanua' tedy  m agistrat w sw em  o g ło sz e­
niu o v ydanym  przezeń nak az ie  s trz e la n ia  p sów  
w godizinach porann ych  (do godz. 0 ‘30) na p e ry ­
feriach  m iasta . Atoli w p ra k ty ce  p rzeróżn e p o li- 
c a je  i posiepaki m ag istrack ie , m a ją cy  s trz e lb y , —  
zab ija ią  w p orach  d ow olnych  nie ty lk o  na p e ry ­
feriach  le cz  i w cen trum  m iasta  p sy  zd ro w e zu ­
pełnie, jakie-’ —  rz e c z  p ro sta  —  sp o ty k a  się t e ia z  
na u licv  w p rzed w iosen nyin  o k re s ie  gonienia 
się  ty ch ż e . —

Nie d aw n iej, jak  w cao ra j mieli przechodnie 
w idow isko n iew innie zastrz e lo n y ch  dw óch psów  
r.a! W a la ch  K rólew skich .

Szk o d a, że nie tna tu ja k ie g o  tow a rz y stw a  
ochrony z w ierzą t, k tóre  nie d op u ściło by  n iezaw o ­
dnie do tak bru talnego  tępienia p o trzeb n ych  ty ch  
c z y  oronogów .

D la  „ o sz cz ęd n o ści"  m ag istra t p rz e sta ł u trz y ­
m y w ać ra k a rz a  m ie jsk ieg o , k tó ry b y  p sy  rz e c z y ­
w iście  w ściek le  usuw ał. Z am iast tego  w olał m a­
g is tra t w yd ać d rakoński nakaz strze lan ia  bez 
pardonu psów  „ w a łę sa ją c y c h  s ię " .

Z arządzen ie p ow y ższe, k tóre  w esz ło  w Ż ółkw i 
n ie s te ty  już w z w y cz a j, bo i w reku  z esz ły m  co ś

—  7n alem  doktora, k tó ry  w ynalazł 
środek na w ie c z n e  życie..,

—  I d o s/ed ł do dobrych  rezu ltatów ?
—  O tak, ale um arł i nie wyjawił ta- 

jem n cy sw ego w y n alazk u !!
(„ L e  M atin*, P ary ż .)

milMII I IKHIH IHIIII ■.MmftMUW-gaBHgB—

Naczelny r >  _ktor i

B R O N ISŁA W  L A S K O W IC K I,

Odpowiedzialny t o & k i a r i
JO Z E F  K R Z Y S L fO F O W lC Ł
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1 3 1 *. s s o f l A  W s p p o r
ordynuje w c h o ro b a c h  si:drnyc& i weneryc oycji 
J s i n o t u s k a  2 Ś »  o ti 3 — 5 —  T e le fo ., 2 5 — 19. 
Usuwanie włosów eiektroiizą brodawek, zna- 
mior. o d  1 2 — 1.  1 2 :0 5

LEKAHZ 'CHOHUB WSNEKYCZ. i SKÓRNYCH 
R  p e  H allcB i I 7

& s  f e S ą  (nad kaw iarnią c e n ­
tralną) ordyn u je od 8 —*9 i od 1 2 — o. 11995

Specjalista c h o r o %; 
w ener. i skórnych  łL i £  9 ^  * -»
b. Sekundar. szpitala pow-t Lw cw , S ło w a c k ie g o  4 
(naprzeciw głów. poczty). Leczenie plam* brodawek, 
włosów, elektrolizą i lampą kw arcową. Tek 16—61.

12794

B r...
w niedzielę 9-1

SpecjaHsta^ chorób wenerycznych i skórnych
b. sekund, szpitala wicd. 
i Iwo w., ord. 8-10. 1 2 - ! ,  3-6, 

ć'.v, 1 (róg Pańskiej).
12940

2 5 £  P*- Jak&fe Crefo
Ł r . i a * ,  B a gjanósf 3?.  29

S p e c j a l i s t a  chorób- s k ó r n y c h  i w en  ry c-.n y ch  
■ ? . »  £ ? £ % »  b. elew  kliniki w is
fc'?a  0 lsś J  &  i de- sk. i berliński
ord. 10— 12 i 2— 5, K r a s z e s ś K k f t i f i o  3 .

e>. 
119 4

If. i m  FISl-SII*!Sckund^rjusz 
S ? p !ts la  p a ń s t
ordyn u je w chorobach  w entryeznych i skór yeb dla 

k o b i t  od 2 - S ,  W s l O W g  1 1 .  1227

w szelkiego r o .z s ju , pojedyncze, 
jasc-też  kom pletne u rrąd ze: ia —

_ _  _  MW n a j t a n i e j  do nabyć a
; , n O R @  T E U H ^  L a > n a  S - t »  a£* ' 341. 13002
Heble
n !  h i BIBLIOTEK!

j u t  W  if 5 Z £ D S ,

llsiittj kełilsg pawîti, Mi j team
xaw ierający

J  r ^  Izie', któro są stale do nabycia w mojej
H M l I l  księgarni. Katalog ten wysyłam za nade­
słaniem 50 gr. Oprócz tego wyszedł już na:nowszy

liiiitji asW»fl za alft lat? 1925 %£
pov ie ici i innych książek nowych, n o w o  

w  im m  wydanych i używanych nowoi abytyeh, któ­
ry wysyłam za nodesła iem 20 gr. — Dawni od­

biorcy otrzym ają katalogi d arm o . 13033
B U 13 HO] U Księgarnia, f  iagazyn ru t i Antykwar- 

. If. i ll  O iif nia Lwów, ul. B  i tn re g o 4  i Krzyw a 9. 
Telef. 30-09. K onto czok. P. K. O. Warszawa 1 ‘8.753.

E M e r a i e  H c M L
Urząd wojewódzki Otcręgnwa Dyrekcja Robol 

Publicznych zawiadamia, ie  w dniach 12, 19 i 26 
m irca bi odbędzie się sr gróacbu Województwa wo 
Lwowie III. p. drzwi Nr. 140 :ażd azowa o go­
dzinie lO toj rano ustny p u llic .n y  przetarg 6-ciu 
używ nych sim  hodów osobowych marki Austro- 
F iat, Mercedes, N. A. G., Protos, Renault i Ze ol 
i 18-tu używanych s imochodów ciężarowych m arki: 
8-m iu Fross-Biissingó 5 Horchów i pc jednym 
marki Bnssing-Braunschw eig, C os-Berna-Perl Saurer, 
Stoever i Waff.

Przeznaczone na sprzedaż samochody osobc /e 
i 14 ciężarowych m oina oglądać codeicnt ie od 8-12 

poł. w garażach Okręgow ej Dyrekcji Robót Pu- 
licznych we Lwowie ul- Niemcewicz 1. 48. dwa 

zaś samochody marki Fro js-B iissing  w Państwowym 
iorzndzie drogowym w Stanisław ow ie, jeden Fross- 

Biissing w Państw owym Zarządzie .'.ogow ym  w Ko­
łomyj!, a jeden ,H orch* w Państw owym Zarządzie 
drogo' ym w Drohobyczu po poprzodniem zgłoszenia 
się u Kierownika odnoinegu Urzędu.

Przed przetargiem należy zluiyć do rąk Urzę­
dnika przeprowadzającego licytacje wadjum w w yło- 
kości o proc. oferow anej kwoty, która zostań e o fe ­
rentowi zwrócone beapoKeduio po przetargu o >!e 
tenże nie utrzyma się przy kupnie.
035 D yrektor; R o g o z i ń s k i  Ml. p .

f

Słynne m edalam i w ystaw  św iatow ych od­
znaczone i od przes.-łu 20 la t zapro 9 adzone, 

n ac ie ran ia  ból u śm ierza jące na

bele m: wsss&i!

„ W e r w o l *
D ra  F ra n z o sa  tV T a rn o p o la  otrzy m ać m o­
żna ponow nie w e w szystkich ap t k ch albo 
pod ad re se m : Dr. J u l i j° z  F ra n z o s  a p te ­
k a rz  w T a rn o p o lu  Nr. 2 0 . — Żądać w yraź­
nie , N :  r  «  "> 1 u “ D ra F r r r z o s a  z m arką 
o c h ro rn ą  .O lb rzy m  z m ło tk ie m ".

12160

« Lwfl /. l i
t o l e f .  Ą 1 7 .

tlia naurawy i reHonslrute!! 
młynów, tarMśw, garziBM, 

ciasz/a druHarsAisli i t. p.
wykonuje nowe t r a n s m is je , jakoteż 
wszelkie części do maszyn parowych 

i motorów różnych systemów, 597

d w u m a  r o w ą  c ? o  ż e l a z a ,  
K o m p l e t n ą ,  K u p i m y  z a , r a z .  

Z a r z ą d  d ó b r  H - O Z S d L ó ł .
631

N A J T R W A L S Z E  ł  N A J -  

T A " ~ S Z T £  P o K r y c i e  D a c h ó w  
d a c h ó w K ą  a s b e s t o w ę  z fabryki

„ R O L I T “
S p ó łk a  z o r. cc* \ w K ra k o w ie , ul. Z ab-tocle 30-32 

T e le fo n  Nr. 3190 
wyrabianą z czystego 1 ib  :*tu  kanadyjskiego, sybe­
ryjskiego i cem entu goleszowskiego Podejm uje się 
kompletnych pokryć dachów nowych i starych kry­
tych papa bez zdejmowania papy. Przyjm uje s ę dłu­
goletnią gw arancję zi trw ałość m -te, ja 'u  i odpor­
ność na ogień. Eks: lozje dachówek „RO LIT* pod- 

ezas pożaru są  wykluczone.
P . T . Interesenci mo/ą każdej chwili zobaczyć 

sposób fabrykacji i gotowy m te .ja ł  w fabryce. O- 
ferty  i inform acje przesyła się odwrotnie. 632

IMIttn yswy lliiw P.K.O. we Lwowie
rozpisuj©

PRZETARG OFERTOWY
1) d o staw ę  o k u ć d rzw iow ych  i ok ien ­

n ych , w raz  z m on tażem ,
2 )  n a  w yk on an ie ro b ó t rzeźbiarskich. 

O fe rty  n 'e iy  w n o sić  d^ dnia 24. I!. 1925.
F o rm u larze  o fe rt o trzy m ać m ożna w biu­

rze K ierow n  c tw a  b u d ow y N ow y Ś w iat 14, 
E . C zerw iński i A . Z ach arjew jcz, inżyniero- 
w ie-arch itek ci. 13018

P iZK"! dzietftue
n a jlep sze j m arki i w łasnego w yrobu 

po cenach n ajtań szych  poleca

H. M m , Hit?. SikSb-ia 19.
Uwaga no Nr. 38. 541

ŁSPK1 Ha Biiiff, lisy, te?
inii®!' mns. Lr„“,i,tni,r 

isnuew sw . v 4 ” ',.‘rT u S
FABRYKA s,S@M15‘s
Isujśuj, nile?? iyeiakowsłia !. 108, felef. 577
p riy irn k le  d o  o d lew u  w s /c ik ie  m e ta le . V7yko- 
____________ n e n ia  stslid ne i te rm in o w e . 535

H l i J l  
i $ % m h  ElELSZtSY

w y u cz a m  z n a k o m ic ie  (w dv.óeh m iesiącach) WC 
dług* sv fcenrów z a g r a n ic z n y c h . Inform a ie i wpisy 
tylko u l  3 ,  I I  - p . ,  S a S o a
, ,A 6J ? ! S L I A tŁ5 od  godziny 1 1 — 1 i od 3 — 6. 13047

M O W f l l B M l !
m a rk i ! ,«  M .  E R K Ś S O E ^  S t O f i f c l S O lR S  

wzmacniacie, ^ t o ś n i R i  o r a 3  
w s s e l l i i e  c z y ś c i  s k ł a d o w a

p o s ia d a  n a  s k ła d z ie
B I U R O  K O I ź i i S O W O - R E P R E Z E N T A C Y J N E

T. H O R O L C Z U k i
L , r v ó w ,  u l .  T r z e c i e g o  M a j a  1 9 .  
T o l .  5 — 4 S .  13052 „ S P O Ł C l k . ' .

B B B M - g Mr a B W B B a B ^ i g s Ł a a  j& aL & K it!SB B m ae

afiTY l FSRMrf i BATY

E m u  i S L i i i
L w ó w ,  L e g i o n ó w  9

ch c ą c  um ożliw ić zak up n o U B R A Ń  
M Ę S K I C H  g o to w y ch , jak oteż n a  
m iarę, szerokim  sfero m  urzędników  p a ń ­
stw o w y ch , o ra z  p ry w atn y ch , u d z i e l a  

K r e d y t  S55

R A T Y  I r a y y

kreacje t t h a u H l D s z a c h  d ż t n s H i z k
poleca

Magazyn mód „IM Ł J A "
L w ó w ,  u l ic  S i e u K i ł w i c z a  %

obok Hotelu G eorge’a. 626

1 )i uiB e m u  mmm
1 U l i  w ykonana s ta ra rm e  tylko ]  fj
o m a  u Mrneiii K O P B a N I K A  14. m

13071

lid o iU ij 3 1 SZKIl

S T E F A N I A
F O ”  . i  N 4 S K Ł A D Z I E  1 011

UL. S Z A S Z 4 (IE W I« Z A  L . 1 (n sp rzeciw  policji).

..HARMONJA'
Faga^yn t-al L. S£hmal
Ul. Rotmanowlfaa 11 (przedłużenie Akademickiej) 

o g ł a s z a  554

s p r z e d s t  n u l .
Ceny zniż ne praw ie o połow ę. B liższe szczegóły na 
m iejscu . K a ta lo g  s o r ty m e n to w y  g łó w n y  i o r k ie ­
s tro w y  już się okazał. C ena p ierw szego ^0 gr szy* 
W ysyłka n stąp i po n ad esb n iu  80 gr. w znaczk. poczt.

M I M #



14 , .W IE K  N . # 7 * Nr. "O '.'4  7 dnia 17 lute o 1 5 2 5 .

iusasiafilisfapracla 8 
A. Frankla,
' S f f l i a P f f l S  ? 8 f i a T S ! Q  Złożone z  wódki i wątróbki względnie z go-
IdL-.' ( i f i  ŚJ w J l l & L J I s S i s S l  rące j  k iełbasy, gulaszu lub flaczków tylko po -3 szy

S m a c z n e  o b ia d y  i 3 lal w m  i  iilf i !)

X-i'^7V€f»-^7V — X j . < 3 ^
p o l e c a  o » 3  ^ o d z .  d o  l i ł/2 r a n o :

13054 tylko po
gro-
SZV

MSirKW Me
?J4CtH!©'

1 INTAbABYJflBGO
z działa vodCE!^Bua839. p sa w e g a  *. p a r o ; n a  
sfanouhsko samaei^tdnegs Kia.ognika iMKdtaUEga.
Zgłoszenia z podaniem referencji, curriculum vitae 
i warunkami pod S. Z. do Hotelu Krakowskiego.

" s s ą

^  Mśfs i% do pastel s i * » M
że olii w ygody szerok ieg o  koła  K onsum entów  c tw a rly  
je s t  przez ca ły  dzień w yrąb n kąsa w szelkieg o <ja- 
Ła-tłku or^z sk la  w ędlin znanych z  -ov.ro i i r  y

SffiOlfł M S f f i i S  l«SS. RjSśii S;
1 -O 1

i  h ' { R t i i S 7 i V ! e  w y p a l a ­
j ą  b e z  p r z e r w y  z i m o w e j  

M ica/ stiic  S - a i t a d y  
t i e r c s t k ^ i a

Kraków, Lwowska V — 
Przy odległości ponad 100 
km. ulgowa taiyfa kolej.

331

N ow a nizka oplata celna cbje m ożność 
najkorzystniejszego nabywania tow arów  

&ustrjackich na

Ł ó i K a

psling

lauttli#
(Targi wiosenne)

815-14 , Marca 1925  r.
Duży w ybór w yrobów  zagranicznych  

z 1 C>- tu państw .

125.C'00 nabyw ców , z których 25.C00 cu­
dzoziemców z 70-ciu państw . Znaczne 
u stęp stw a w  podróży na austriackich  

kolej ich.

Przekroczenie granicy za u p rzed n im  o- 
płaceniem  wizy za Kor. austr. 1 5 .0 0 0 '—  

(Doi. 0 .25)
w a r  l n i o r m u c j i  u d z i d l a i  "© J|

l8irig®y.le!pj
jak rów nież honorow e p rzed staw c.cłstw a  

i oficjalne urzędy informacyjne we 
Lwowie: (orsulat Austrjacki, Braj t rovv*ka 14 

Oskar Fabian, Ul. Legjonów 5 
MiędzymroJowuTranspe rtoweTbw. 
A .c . Echenker *  Cj  ul 3 Maja 5. 
Biuro Podróży „Orols" Jagielloft 
sk-ł 20/22. 123

Materace. niż wszędzie
Kanapki d » aktadania, Firanki, Kapy, P aitjery , 
terje  mebl., Drelichy, Chodniki, Dywany, Caraey i i. p. 
poleca z n a n a  ' S *
1 taniości Firma JŁ -**
L w & w ,  S s b i a s & i e g L *  2 1 .
P. T, ■J. z c c J . i i l ;  om i t. p. UoaodL.jf K red y t.

43

Otomany
apy, Poi tjery, Ma- 

d m k i .  Dywany, Ceraty i t. p.

H A G L E R

różnego system u. Ł óżeczka dziecinne. Łóżka żelazne 
i m osiężne M arki Quettne»*a. S ia tk i do Ł óżek . Ma­
te r a c e  sprężynow e i w łosien ne oraz M eble  w szelk ie j 
ja k o śc i p clzca  z powodu stag n a . ji  po cen a  h zniżonych

f f BT ! S T E I Ł I  S P d Ł H A
Razfritie rzosgsKa 23 .

diO

T O  łA S Z E W S K I :ap icer, O -so Iin -k ic h  P D rzyjm u ic w szelk ie  
ro b o ty  po n a jp rzys tęp n ie js zych  cenach, 12Ł59

S T R O I nap raw ia fortep iair.y  i p ianina oraz k u p u je z a is a —  
czon e i uży w an e in stru m en lu : M ie c z y sła w  n e o w u i, L w ów  
S w . Z oili 13 - 12S90

ZA K ŁA D  tiy k o ta r s k l ,  i n ożow a 5  w y ko n u je  e leg a n ck ie  k o ­
s tium y w iosenne w ełn ian a w  c e n i. o t  „ ,p . 6Q. —  p .z era b ia  
też nii t»<xb;e sw e te ry  na k am izelk i i sm o k in g i. P o ń cz o ch y  
p odrabia s ię .  — —  ------ - 12837

V IM  D O  TAłsCA t'sioukow sk a 35. drzw i 4. 12571

FA BR YK . Sard o dobrze n r o s p ir u k c a  w  Śród m ieściu , —  
la iw e i ptod u kcii n a ty ch m ia st do o d stąp ien ia . Z zlo- cni a 
do A M :  W ick u  N ow o ro  pod ..D w a  ty s la c o  d o laró w 1*:
 —  —  —  —  —  12! 52

W Z G icv  K isz e fle , d zo a^ h ie l, M ad aira . m e re ż k o a  e, a tla sk o v re  
o ib i ia  A. T w a rd o w sk a . M ilk o w s k ie io  1 I :  p ię tro  
na len  o —  —  —  f o jt a

Z A S T Ę P S T W O  ru  ira łik e  oddam  w d obrym  m ie jscu . Z g ło ­
szen ia  pod S k o ię ic k i p o ste  restaaiic  lew ów  8 . .135*23

F’clllÓ Z N A  P . z  trz y d z ies to le tn ią  p ra k ty k ą  p rzy jm u je  P an ie  
na c z a s  s ła b o ś c i . B ia lo h o rsk a  100 —  L w ó w , przed Lee— 
w andów ka.      iX k9

A K U SZ ER K A  p ra k ty cz n a  p o leca  s ię  P an io m - —  L w o w sk ich  
D ziec i ;  (P o ln a ). 13C04:

P O S Z U K U JE  m aso w ezo  c zacow ania b ad o w h  d la  o o lsk la i 
D yroltoll U b rz p lc c z cr  W i  le m a t eh — ftonca I- m  8 .000 
w yhnzów , ubecnii ja k o  s ta rsz y  bak Stoi • in k -ezn i w  za_ 
ie c iu . Ł a sk a w e  z g ło sz e n ia  pod F A C H O W IE C  d o  A dm in: 
W ieku  N ow ego. —  —  —   . ____ . 533

W TE LK I ogród  w arzy w n y  i k w fafo w y d o b r z . urrad zo n y  —  
n a ty ch m ia st do w y d z ierż a w ien ia . W lid o m o s ć : U łam . L w ó w  
Z y b lik iew icz a  27 1"967

A K U SZ E R K A  W A ttN E R O W A  p rzyin ud e zam ó w ien ia . U licu  
S O B IE S K IE G O  30. Barter. I l " ‘ j

A K U SZ E R K A  p rzy jm u j pan ie d td z zam ów ien ia  —  n l n * —
m o i.iy n  u .to p s tw o . W A Ł O W A  27 p a rte r  i l 9 t "

A K L bZ E R K A  sam o tn a  n rzy lm n la  parne. dó/.eiata 3 .  p a rte r  —  
B :  D e u tim a n ; —  12511

P R Z E R A B IA M  k o łd ry  i  m a te ra c a  p o  b a rd z o  n isk ie ! ce n ie  —  
S z w e d ic k a  6,  — 126M

A K U SZ E R K A  L U T K O W SK A  z W a rsz a w y  p rz iim u le  f ’ r l ic  - 4  
A snyk a 9 . drzw i 2 . 1.2304

sJlfOLK2 POSA3YW t w a i w

ZD O LN A  p ou kucliem u p o szu k u ję . Z g ło szen ia  M lecz a rn ia  — 
R y n e k *  40 .    1.&24

S K L E P O W A  działu ko rzen n ego, m łoda, zw inna, p ra co —i  
w ita , —  b ęd ą ce  w handlu m ają p ierw szeń stw o  —  p o trz e -^  
bna z a ra z . Ju s tia n , T e a ty ń s k a . 7 . 12911 '

PA N IEN K A  skrom n a do d zieck a , p o trzeb n a  na wyia-zd na 
w k ś .  Z g ło szen ia  listowm e do A dm : W ieku  N ow ego pod
L E Ś N IC Z Ó W K A . — — - -  6  id

S L U Z  AC A s ta rs z a , ty lk o  z d obrem i rekom en d acjam i —  do 
w sz y stk ie g o  z o sta n ie  n a ts cn m ia s t  p r z y ję ta : S y k s tu sk a  5 4 ; 
I I :  p : na p raw o . 9 — 11 ran o . 2— 3 p o p o ł: 12959

P O T R Z E B A  gospodyni do re s ta u ra c ji H otelu Q eo rfte ‘a —i 
n a ty ch m ia st. Z arzad . 12963

W IĘ K S Z Y  m łyn p oszuku je  b ard zo  e n erg iczn ego  sam o d zic l—; 
mego m ag a z y n iera  (z a rz a d c e ) : R d le k la n c i k d łuższa
p ra k ty k a  P isza pod G O S P O D A R Z  do Adm. W iek u . 12972

P O T R Z E B N A  słu ż ą ca  do w sz y stk ie g o , dobro św iad ectw a 
w y m ag an e. P o d sto lsk a , A sn y k a  t l  A, m ięd zy  3— 4. 12948:

P O S Z U K U JE  s ie  zd oln ych  agentów  z  b ra n ż y  k o lo n ia ln e j. —1 
Z g ło szen ia  o s o b is te , u l. P ro w ia n to w a  8 . 12947

Z D O L N Y  pom ocnik f ry z je rs k i p o trz eb n y  z a ra z . Rindolt P iłr tz l 
H otel O eorge a. —  12327

D Z IE W C Z Y N Y  do na-uki z  lep szeg o  domu p o szu k u ję . Sa lo n  
b ie liz n y  A U R E L IA , u l. B o u rte rd *  3 , I I I .  p ;  13046:

P O S Z U K U JE M Y  a ran żera  w y staw o w eg o  i p ra k ty k a n ta . -  
LUNA —  K op ern ik a 14. —  13G68:

P O S Z U K U JE  zdolna s łu ż ą c e  do w sz y stk ie g o  z  dobrcm i 
św iad ectw am i. B liż s z a  w iad om ość skład obuw ia K a z im ie ­
rzo w sk a  4 .     1.3035.

M U NDA NTKA  ad w o k ack a  p isz ą cą  b ieg le  na m aszyn ie  z o ­
s ta n ie  p rz y ję ta  w  k a n ce la rii ad w o k ata  T rz e c ie g a  M aja 5 . 

       13034

PANNA p isz ą c a  b ieg le  n a  m a sz y n ie , w ła d a ją ca  jęz y k iem  
niem ieck im  z  m ał»  k a u c ją  p o szu k iw an a ; Zygm unt V og eI —  
Sum ińskiego 6  o fic y n y  1. p ię tro . il3ł)27.

F R Y Z J E R  L U B  F R Y Z JE R K A  D A M SK A  M A N IC U R Z Y STK A  
O R A Z  S T A R S Z A  P R A K T Y K A N T K A  P O T R Z E B N A  ZA RA Z 
DO ZA K ŁA D U  ST A W 1A R Z A  —  L W Ó W  > L .  B E R N A R ­
D Y Ń SK I i .  ------ *   13008

S Ł U Ż Ą C Ą  s ta rsz a  do w sz y stk ie g o  z  gotow an iem  potrzebna 
M ik o ła ja  11. drzw i 11. 13007.

S T E L M A C H A  g a la n te ry jn lk a  p rz y jm ie  do w yrobu drzew ek 
do sz cz o te k  M arian G rz e g o rc z y k  i S p . B o itn ó w  1. 13002.

F A B R Y K A  lik ieró w  ,,Eccafli“  w Zn iesien iu  pos-zukuje zdol—2 
nycli p o d ró żu jący ch  na M ało p o lsk ą , W ołyń  i ś lą a k .  R e fle ­
k tu je  s ię  ty lk o  na p ierw szo rzęd n e  s iły . —  Z g ło szen ia  oso^ 
b is te .   —  13001

Ś P IE W A C Z K I do o p ere tk i ru tynow ano? poszuku je s ię  na 
w y ja z d y  z a  h o n a ra rja . K a sz te la ń sk a  4 11. p. m lę d iy  4—4
popołudniu d / .w i 11. < 13011

M A Ł Z S S ^ S T W A

ZNUDZONA sam o tn o ścią  ż y c ia  in te lig en tn a  panna pragnie 
poznać w ce lu  m atry m o n ia ln y m  z  i tc lig e n c jl sz la ch e tn e g o  
pana Ra w y ższy m  stan ow isku  do l« t 4 5 . — A d m in istra c ja  
W ieku, N ow ego pod B R Z O Z A . 13029.

M Ł O D Y , p rz y sto jn y  m łodzieaiiec, la t  2$, a b itu r ien t ginina—  
zla ln y  p ragn ie poznać panno, k tó ra b y  mu m ogła  u ż y cz y ć  
sw e j pom ocy m ateria ln e j w  form ie  zw ro tn e j p o ży czk i 300 
z t.  ce lem  z ło żen ia  egzam inu d o jrz a ło śc i w m arcu  b r . lub 
w dow ód w d zięczn o ści m ałżeń stw o . -  Łaskaw ©  z g ło s z e n i*  
do Adm . W iek u  N. pod O C Z E K U JĄ C Y  do 20 lu teg o  19251 

    .  . .  13024.

D A B ma lis t  do odebran ia  w  Adm . W iek u  od P o ż y cz k i. 
       13021,

f i g g  Z t f U £ ; 9 N 3  I  g W A Ł i a S O g l O a ^

Z G U B IŁ  \ s l«  s ied m iom iesiaczii'*  W IL C Z Y C A  m a ści c icn m el 
dni 13. i" to g o . T o ik a w r  m s u  k  i  huc oddał on w y—  
n a iro d z c m cm : S. K okU k, ‘ kaió«n h i 13. 12953

U N iE W A Ż n 1 AM zgub r .« L ,  i w oiakow ą —  w y d an a
przen  P i  K i  U l L w ó w . W U d ira lftw . I ( .a n o  c z a  12958
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Z u I fd[L LM  jiotcs z  w ażnem i dla m nie «pi a i . .  P ro si sic
zn alazcy  o oddanie za sow ita  nagrod a. Adolf Bendel —  
L w ó w , p a ta ź  F d lc r ó w . 13038.

CH A RC I CA i ć ł t a  zg in cla . 
ckiego 16. —

O dprow adzić O range —  S ło w a—  
-   13040.

W  P R Z E C H O D Z IE  ulicam i Ł a z a rz a . K opernika, Rynkiem
G rodzickich i z powroGem zgubiono 5 k lu czów  na kółku (1
m o siężn y). O ddać za w ynagrodzen iem  w O gnisku. P iek arsk a  
18 od 6 —7 w ieczo rem . 12887.

a a M B B M  N A U X 4
i h K C J r  sk rz y o ie c  * k ie  dla s ta rs z y c h . Adres do A dm in: 

W ie ku r Kl YIO LIN O . ___________________________________ 12916

W  S Z rS C IU  ly z o d n 'tc h  w yu czam  królu 1 s z y c ia , dla p ro —  
w ircll udogounienin. —  P rzy lm u le  w szelki, zam ów ien ia  
sukien w izy o w ych , rau to w y ch , p łaszczy  1 kostiu m ów , —  
LEO N IA . St tszica  7 ;  boczna C h o r c i c z y .  u , 12964:

PANIEN KI przyjm uje zakład dla n iem ow ląt im . D zieciątk a  
J tz u s .  ,:a  roczn y kprs p ielęg n iarstw a d z le c .c -e s o . ! e .  - 
-.latnle w ra z  i. utrzym aniem  W y m a z a n e : w iek 20— 30 la t. 
Św iadectw o m orał, - Sci. św iad ectw o ukończonej 7  k la s y ;  
m „ u d o v o ż ć  pol ka, rc l  rz .rk a t . Z głoszen ia w K u « rll 
Kliniki d ziecięcej, ul. C ' j '  iń sk leio  5 . w p on iedziałki; 
śro d y  I płatki od W - 1 2 - t e l  P o  rkończeiiiu kurst p o '„ a  
9 pryw . tnyck dom ach zapew nione. 10664

Z D O L n Y  rutynow any instru ktor akadem ik, spec*, m a .e m a t:  
łacin a, u d z ie l, lekcii na d og odn ych  tram nkacl.. Zgfo—  
szenla pod R U I ENA do A dm. W faku.______________ 12802

D R BiJCZM A  -  C Z A P L IŃ SK I. B o ru sfa w sk ie g o  14 —  in d y .  
w idualne lek cia  p raw n icze. >2842

K U R S M A TEM A TYK I ""I. uczniów  n iższ. gimrT. p ro w .ilz l  
naucz, tlm n  L e k cje  zbiorow e lub osobne. B itorego 34 —  
IV. p. 3d 3— 4 X p o łu d n iu ; 13043

B ,  lO H E C O  34, „ E c o l*  F r a n c a is e " .  —  N ajszyb sze w yr. e t e r  i e 
► ^ Jeży ków . S ten o g rafia . loOod:

ST EN O G R  ‘.E T  P O L S K IE J  1 N.IEM IBCK3EJ u cz y  fach ow a —  
dyplom ow ana silą . W arunki p rzystęp n e. Z zlo szcn ia : B iu ro  
dzienników  S clte rcra , P c s « 4  H a u sn .a :...  13063:

P O S Z U K U JE  in st.u k to ra  do nauki g n  na flecie . Z z l o s e n i a :  
Chnwmi, B o im ów  4 . 13069:

P R Z Y G O T O W U JE  oo m atu ry  z  glm nazium . A kad em .a  —  
C ich a drzw i 11. 13016.

M l  PCSZUKUJA.
PO L S K O  — nn mii U ,o  —  francu sk a k oresponden.ka i santo- 

d zieln . b u chaltcrk a z .  znajom ością sten ografii u. m . —  
poszukuj' -o s a d ę . Z g łoszenia do Adm . W ieku Nowe-go 
pod L . H . 22 .  12970

IN TELIG EN TN A  r -ty ro w w ia  bona iz ra e lttk a  um ielaca sz y ć  
-oszu kuje posady od 1 m a rca . Ł a sk . z g io sz . S . 3 3  do 
A dm inistracji. -— -  —  12834

M ŁO D A  d ziew czyn a lep sza —  Doszukuie p osady do d zieck a. 
Z g łoszenia pod . J '* do A dm : W iek u. 12938

B U C H A L T tR K A  p rz y jm ie  w sz e lk a  u race  z  za k resu  B u chal­
terii do w y k o n  m a  w dom u. Z g łoszę ila plsem nd d« A dm : 
W jfk u  pod S A ' ” 0 _ C 0 N n .  12937

F R Y Ź jE R K A  d am ska. ondululgca, D oszuku je r a le c la  po i  — 
i a .-łi u ry w a n ych . P ro si o  p isem n e zaw iad o m ien ie : U lica  
Lv>owuka 72, L o c o , T e n n e n b a u m o w j 12927

23  _  L E T N I z d ro w y z  dob rego domu c h ę tn y  Ib' p ra cy  i — 
sżiikule —ilecia  la a o  raktykan t agronom ii lab kancell — 
•ty. Z g łoszenia pod “ R A C O W 1T Y  do B iu ra  Sok ołow skiego  
Jag iello ń sk a 7 .     12871

Z A R ż ADCA ekonom iczny szuka p osady z a r a z :  Stanisław
N eronow lcz PerepelnikI D. .łu szczę  i ol i S asao w a.

EG ZA M IN O W A N Y Ślusarz —  m onter antom obllo s y ,  m iody  
poszukule p r t c i  u ko pom ocnik s z o lo ir  p rzy  w la  ciclelu
sam ochodu lub .aki lkolw iek inne) za  skrom netn >”y  —
grodzeniem . PostatL. chw alebne Św iadectw a. —  Zgłoszenia  
pod PO M O C N IK  S 7 0 E  R ? K ' <lo Adm . W le Ł o . 9045

PANNA Intel, z  kilkuletnia p rak ty k a  biurow a m alaca  ik
lailepsze rekuinendacie. poszukule p osad ę. Ł . kaw e z g lo — 

• enla por. P IL ) A i P " A L .  '  1T i dr ” i. W . iku. 12992.

B IU R O  N JE M C Z Y N 0 W S K 1 E J. L W Ó W . P i  AC AKADI SIwKI 
3 , T E L E F O N  1361, p oleca  F ru n cu sn ., s lly  ru.ucj .'cl T,ki< 
b on y, picie ■ ia ,* i  gosood yn ie, k u ch arzy , kucharki, służbę 
w sz y stk ich  zaw od ów , rzad cóu  ; ek o n om ó w : le śn icz y ch ; —  
■ogrodników iip. — ______________________________________  13045

PANNA in t . poszukuje p o sad y  hiurow 'ei. kasii rki lub ck s—  
pedlentkl. Z g łoszenia —  A dm inistracla W ieku  N ow ego  
ZDOLh 3 SIT A.   I W

EKO N O M  ŻO N A TY, UEZD 71ET NY. P O  AK poszukule po­
sad y  na m niejszy  folw ark . Z g łoszenia  W P an  K arol L E S Z —  
^ 7 V.*>IŚKI —  TU R Y N K A .______________________________________629

T A M  100 z ło ty ch  i w lecei tem u. Ictj ml dopom oże .lo uzy­
skaniu pt mu’ p«ń stw o w el. Popisałam  , a tu re  gim nazjalna 
1 kurs biturlentow  p rzy  Akademii handlow ca w e L w o w ie ; 
Z g łoszenia do Adm in. W ieku N ow ego pod J .  P ,  637.

W D O W A  w iek Sreanl z e  sz y cie m  dom ow em  —  poszukule 
p ra c y , m oże .dc zalań niem ow lęciem  lako pielęg niarka. —  
Z g łoszeń  a  do A dm - W eku c  ŚR ED N I W I E "  13015:

OGRODNIK posznknie p06ndj’ po k a w .i t r s k r  1 inko p asiecz­
nik. z g ło sz ę  la listow ne do A dm inistracji pod OGRODNIK  

    13010.

B S f l l  M E E £ZK A ^ !A  3 S K L E P Y  S -  i
2  P A lłO W  poszukule pokoju z  osobnem  w eJScIem . Pisem ne  

z g ło szen ia : Olównu p oczto , S k r y t a  41 . 2939

P O K O J kaw alerski z  ca ły m  utrzym aniem  tylk o dla pan ó w ; 
W agitew lcza N r. 9 , 11. p ię tro . drzv 12 A . 1293?

P O K O J sło n eczn y , e lek tryk o, o; obne w eiscie  J a  s ta rsz e g o  
pana. W la d o m o lć : Antoni S oleck i, Łyczako w ski io . 12924

P O S Z U K U JE  2 pokoi Z k u ch n ia ; Z g łoszenia do Admin- 
M leku pod B E Z D Z  E T N J. 1 <77

PO K O J kaw alerski z  ca lem  doinem  utrzym aniem  dla dw óch  
panów  z a ra z  do w y n a ję cia . O chronek 10, lo so rcu  w s k a ir ;

—  —  —  —  12979

DO  W Y N A JĘ C IA  sklep, pokói um eblow any, {ro n to w y , kom ­
fort Sapiehy 78. 129M

2  P O K O JE  z  kuchnia, kom łortem  Jeden pokój kaw alerski 
a une„, w clśc ltin  do rynarecla B liż sz a  w iad cm o lć  na 
budowle ul Z y ży ń sk a <w tyle S zk o ły  p rzem y sło w e!) <  
godz. 9  ran o do 4  pop. 12 ,94

PO K Ó J frontow y um eblow any n aty ch m iast do w y n ajęcia  d la  
solidnego, s ta rs z e g o  pana. ZglosziTu m iedzy 2 — 4, ulic 
Clow n 7 ,  lew y p a rte r! 12989

L O K / LI bin row e. przem ysłów  t ,  sklepy, lic lia  różne —  
. koie kaw aler kie .o s cu k u ir  IN FO R M A TO R —  B iu ro  
M ieszkaniow e, telefon 446 K opernika 2 2 :  128. )

DO  W Y N A JĘ C IA  pokói Jtnzralorski z  m eblam i. Zgłoszenia  
pod ŁADh E M EBELK I' <‘ b A dm : W iek a . lzO-r,

''O K O j k aw alerski lub pokói z  kuchnia w p ro st od gospo—  
d arza poszuku.e oi 1. m a rce . ZgIo>-enlt> -*o A dm infsU : 

, W ieku pod G O SP O D  \ RZA . 3053

P O S Z U K U JE  dwp nokoje z  Im.T.nia z  kom fortem  lub bez -  
przed  D bo z a  ro g atk a, ‘od P .K I A T K / 4o Ac'n„ 'ieku. 

  ■—  — - (037.

KOM ORA do yyn elocio . Ł y cz a k o w sk a  57 . drzw i 6 . Ie033.

P O S Z U K U JE  pokoju 1 kuchni. Z g łoszenia do A dnunistracli 
W ieku pod SO blÓ K Y 3031

P O S Z U K U JE  1 pokotu z  k : chnią w  d z ie l.n cy  IV . lub I, —  
zgłoszen i t do Adm in. W  ku pod l V i r j  T1CA IV . ’ 30 X)

2  P O K O JE  um eblow ane lazłenlca w ynajm ę en SC O. Z g ło ­
szenia R ek lam a P ra s o w a , C h o rażczy zn y  P rzy .czd n y .tt  

  ____  — 13039.

PO S Z U K U J] ,o k o ju  nieum ebiou anegc z  elek tryk ; w  ok o licy  
poli echnlki. Zgłoszenia pod J .  L .  do A dm . W lekli N owego  

  —  ------- ------- 13026

PO S Z U K IW A N E 2 - 3  pokoje, k u ch n ia ; kom fort D o A d m id  -  
stracli r  K O E E c O R . 13025

W Y N A JM Ę  pokól w  ż ró d n u eiciu . C ich a 8. drzw i l t .  1301!

P O K 0 J  dla akadem ików , b o czk o w sk ieg o  16 1. P. 1301-
     —

P O K O J kaw alerski w chód niekrepuJacy ik olica ZybKkie— 
w icza do a y n ó je c ia . Z g łoszenia hium onlm ow e pod Z O E JA  
d o  /.dm tn. W ieku. 13020

D W IE  osob y poszekui , 1— 2  polcoji z  kuchn ia. —  Ł ask aw *  
zgloszunia do A a.n . W ick u  pod S . K. 1291*

KUPNO I S P A Z S JA 2 f f i O i

m z m r n  RŁUKlNfoll’
N ‘ KRYCI1t STO!OV7S aprzea.je o 23o/c tanf j|
p ,M A R T U LU Stłf -wcuł, ul. Trybunalska 1.

1 3 0 * 1 0

S K L E P  tanio sprzedam  r.olica L isto p ad a . W iad o m ość przez  
g rzeczn o ść  L eo n a Sapiehy 05  lnosiń ska. 1282y

Z P O W O D U  w y ła : du sprzedam  dwie m aszyn pończoszni ­
cze W fd e rm . Nr, tu i G ratz  U '.  12 w 'dobrym stan ie  
i  w szelklom l -rzy b o rn m i. O gU d ać m ożna w sklepie o l_—  
«-ilu ym  M erm eU .ein , Rzednlck 17. 12908

F O R T E P IA N Y  m aszy n y  do pisania m eble, kupule. sp « <  fa'e  
N >"'sckl —  P ań sk a  17. "iz552

SIA TK I g a z ó w , i szkiełka sp rzedaje  n„itaniei F a s s le r  —  
Lw ów , Syk stuska 29. 1140#

S K c E P  sp o ż y w cz y  z  pokoiem  i kuchnia i z calem  u rząd ze­
niem  n ctyeh m iest do sprze Jan ia . Inform acji udziela - :e  z 
grzeczn o ści ul. Leon a S apiehy 65  w  sklepie s p o ż y w cz y m ; 

      12679

ŁÓ ŻK O  b laszane z  m a tto  ceni „prożyn ow ym  \y dobrym  
stan ie tanio sprzedam . W ia d o m o ść: Sok oło w ski. —  ulica  
K o ll a t ja  1. II. p : 9050

W EŁ N A  K ILIM O W A  w e w szy stk ich  k olorach  hurtew uid (
detelilcznle d o  n ab ycia ;  L w ó w , ś w . T e r e iy  8 , 12696

, N iA J T I 4 N I S J  S , ?
niki, firanki, kapy, bieliznę, sienniki poleca

łfai. SjiibińsHi tylko naprzeciw Szcow ron i. 
_  _    130.0

MA RM O* ,U M  czeskiej m arl Tticccit iw u g to so w y , ś c lo — 
re lestro w y  sprzedam  z a  6 0 .  zf. T u re ck a  1. 1. .e t .  o p rzti.  
ganek na les o. M alczew sk a. 128’ >

W Ó ZEK  lub telefon w  ibrym  stan ie  f p a rc  koni z  UPr » c ,
kuple. Zgłoszenia ul. L ltto p u d a 47 . 12S23

1.62 1 SZ T  grabiny na ży w o p łot. 1 ®  św ierk ów  i 12 deby  
do ndzcoU  zakupi S zp n ai P ań stw o w y  w e L  .o o w ie . —  
O reriy  .ir»y 'm u le Z arzad  S zp ita la . 518

I*O R T EPlA N Y . Pianina znakom ite p i* , rszo rzrd n y ch  fab /y k  
sprzedaje ty lk o  za  gotów kę Hmiak. P an sR i ;  I^SSłrt

F O R T E P IA N  li b piazjno k ip ie  z a ra z , gotów ka p la ce , poda* 
cci iii me d o  R ek lam y P ra co v e > . Chr- i , / ” ! . !  7  pod
F O R T E P IA N      12B97

F O R T E P IA N  krótki sprzedam , 
podw órze, na p raw o. —

Ś w : Zofii 15. Herman —  
■2t:5

F O k T L P IA N  z  J y .ą  m etalow a o dobrym  tonie s p rz e d a ;.,: 
L ts ia r to w iu a  U  b , o ficy n y , T ” m o w lcz. 128'»'

B A J E C Z N I E  T A N K *
d o  w y p r a w  > n y c h  K O Ł D .  V  w e lr  a i .e ,  K  3 C E ,  
n ATI ; A C E ,  " 'O D L '  Z K 1 , P R Z E S C . ,  R  1 "  P O -  
S Z E V C .< i  —  p o l e c a  z n a n y  M  g z Z r n  P o i o i d ' i  
W. IŁ.^CKSgfie, Lwów, Kopć, sika 3. 13049

SP R Z EU A M  p a rce le  326 sażiii na P erse n k ó w ce . W ia d o m o ść : 
Cukiernia —  SIowACklego 8  12974

1 K O C lO l p ar. C o ru .a ll  4 0  m „ pov- o g u . ;  1 m aszyna
1 row a T w e rd t 10 H P .;  1 p o m r" parow y Jo z a c ie ń  ■ —  
1 po.np; pasow a d o  zacieru  r o ta c y jn s , 1 nomi a leżaca  
w c n i 6 0  H L . n a g o d z .;  1 parnik H t.ttz e g o  35 Ml —  
1 płuczka 2 V 1 n t. z  e lew ato rem . I kadź zneierna lako  
•biernik na w ode —  sp rzed a  zak ład  m echaniczn y A O L —  
S Z A ^ S K lE G u  J \  urnooi i u ____________________________ 622

Zgloszem a  
129T4

PIA N IN O  kupie n a Jogod ue sp ła ty , p ryw atn ie  
listów  n* - o  Tvgim tnto-..tcz P olitech nika.

N O W Y  w ózek rzeżnickt do sprzedania i u p rząż. —  U lica  
L w ow sk a 108, Ż am ars 'y n ó w . ,2931

D Z IER Ż A W I! 310 m orgów  kulo Tarou u ula, dzk srlaw a 20  
iitu nów s o lo  P od h ajce  do w z ię cia . Bti_rr> M arczyńskleg*  
W ałow a 2 . —  —  —  —  ł » ' 8 -

F U T R O  m ęskie, nurki sp rz e d a * ,. B a to re g o  34 , IV  p ,e tro  —  
od 3—4  popołudniu. 13044:

P A I S  d ach cw t. najlepszej jak ości sprzerinir E L T E H A . . llea 
c e g .o n ó w  37. —  13089

S Y p la i.N IA  jasiono w a, cz e cz o io w a , ja w o r  k w iecisty , sto ły  
salo-K-we. u ok olow r duże s z a ły  debow e. kretleus kuebeitny 
o k -iy ln is  s n r* « !a i„ , w ykonuje w szelkie meble w  rslacłi 
Żółkiew ska 82 , B ily k  1,)C73

liA RM O N JU M  czeskiej marki T u cz ' Sf, Jw tig lo so w y , 5 -clo  -  
•rejestrowy ip r z f l r m . T u reck a  2 . 1. p .e tro  p iz*z  ggm.lt nu 
lew o. ------- ------- ‘ 12889

roirciB iiriujL.il s. i
Ł lY »Jif, KŁEM. TAŃSKIEJ 3  tele*. 714. 13019
FO RT ePIA N  k on certow y krótk . k rz y ż o w y , cz a rn y  „ P e — 

t r o i "  sp rzed am . K asp ra B u czk o w sk ieg o  7  II. p. ganek na 
lew o.     13028

W ( ĆEK dziecinny łódkow y do sp rz e d a n ia ; —  K ruplarekg 8
II. o. drLwi i i  -  ’ 13022.

M A S/.YM E do pisania 'y jd oczet p ism o sprzed*, o tu, w in ie  
E r 1-, h ag iclo ń  ,k 13. 1 ®

W Ó ZEK  rę cz n y  dw ukołow y sp rzed e  tan io  Schn eider 7.61 -  
kiew sk.) 83 .   —  12968

U RZĄ D ZEN IE do fabrykacii pudelek tek tu ro w y ch  1 b lasza­
nych  sp rzed am . Zglo ze n la  pisem ne do / biniiiist*acll W ie­
k u  i o o  F  JD E Ł icA k N lA . I31X

RADJmDDYCJE
fiew n t u z y s k a ć  ni Z r a a p a rd ta m l  tc n im l  i -  1 i -  
a m p k o  /n u ,  k tó ry  en c e n a  je s t  p rz y s tę p n ą  d la  

w szy stk ich  od tł. 240. C zęści si lu d o w e  pierw­
s z o rz ę d n e , n a jle p s z e ] j a k o ś ć ,.  C en n ik i n a  ł ą ć  t- 
n ie . — M o n ta ż  ,n fe n  w m iejscu  i n a  p ro w in cji, 
RUOiC Kp; j ^OT, I w '  , 3> Elsja S I J Ja.

13076
S P R 2 E D A JF  w a rk o cz e  z  p raw d ziw ych  w ło só w  o raz  p r z y j­

m uję w szelką robo.ię i kupuję w y c z e s k i ; C h o cłm sk a  1 —  
n ep rzeciw  k o śc io ła  E lż b ie ty ;  D aw n ie j G ró d eck a  *41. 12707.

DOM EK w e L w o w ie  lub o k o licy  p rzy  s ta c ji  k o le jo w e j kuple 
dla włsuneKO uży tk u . Z g łoszenia  Lw ów , W iśn icw ie ck lch  
I. 1 drzw i b . -------------------------------- ------- —  129&3

O K A ZJA . Sprzedam  eleganckie frak ow e ubranie zupełnie 
n ow e b ard zo  tanio. W iadom ość P ie k a rsk a  10 A nklew icz. 

 ____    13012

D O M  z  ogrodem , sadem , stró ż ó w k a , pralniA. w od ociągiem  
wolrw m ieszk an ie  o k o lica  Listopad.^ sp rred am . U h to p ad '

j  : n _ j   ̂ c t-inrw
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i wszelkie choroby dróg oddechowych leczy najpewniej

i „5ULF0C0L“ LAOHOGN
z  oo u n n  k m im b id o u .

KONKURS.
M agistrat król. stoł. m iasta Lw ow a rozpisuje niniejszem  

K O N K U R S  na

(dyreRtora)

Kierownik artystyczny jest odpow iedzialny za ca ło ść  
kierow nictw a artystyczn ego i winien ściśle  się  sto so w ać do 
obow iązującego statutu  organizacyjnego dla teatru  miejsk. 
w e Lw ow ie.

Kom petenci winni się w ykazać, to  są obyw atelam i pań­
stw a polskiego i posiadają w ym agane do pow yższego sta­
nowiska odpow iednie uzdolnienie.

W  szczególn ości winien kandydat wykazać ogólne wy­
k ształcenie literack ie, zn ajom ość tak lltera tu ry  dram atycznej, 
w spółczesnej jak i daw niejszej, tudzież szczególn e znaw stw o  
literatury rodzim ej.

P rzy tem  nie powinna mu b y ć ob cą  zn ajom ość sztuki 
i techniki aktorskiej.

Z e względu, t e  te a tr  lwowski p elęgnuje obok dram atu  
oba działy m uzyczne (op era  i op eretk a) —  pożądaną była­
by i w tych  dziedzinach tak a przynajmniej zn ajom ość rze­
czy, któraby daw ała rękojm ię, że przyszły kierownik potrafi 
i w tych  dziedzinach n ad ać odpowiedni kierunek i sp rosta  
obowiązkom  ogólnego i naczelnego nadzoru.

Podania należycie udokumentowane wraz z warun­
kami kompefentów, należy wnosić w nieprzekraczalnym 
fermlnlt do 3i marca 1929 do Prezydium Magistratu król 
stoł. m. Lwowa.

MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. MIASTA LWOWA?
W c Lwowie, dnia 12. lutego 1925.
630 J. N E U & fA N N  mp. prezyd. m iasta.

11 m M M
N O W E  R E Z S f iW O A R Y  ora W S Z S L K I L  R E  P L A C I E  w za­

kres ten w ch od zące wyknnu e

S L U $ A s S s f f tD
Lwów, ul. GródocK-i 43. 480

Ha 3 - y  git? T
e r

fi 3-yiaty
K O ..F E K C J A  D AM SKA i M ĘSK A

M i m m p o u

LWÓW, iYCZAKCWSKA 7
luż nadszedł wteikl tran sport  na sezon w i9 s e i n y : 
Ubrania męskie kamga^ncwe I meifonowe, Haghny.  
Płaszcze cumowe I gabardynowe, P łaszcze l a m s k h ,  
uOi.j my damskie, Płaszcze gumowe damskie psj ba* 

lecznic niskich cenach.
P rosim y zw iedzać nasze m agazyny bez przym usu kupna.

Na raty 13073 Na raty

Bćup-9 węglowo T H  O N
Ł . W Ó W ,  K . o ś c l u s z l s .1  O

d ostarcza  W D r o s t  ze składnicy D w orzec C zerniow iecki na z m ów ie­
nia pisem ne, ustne lub telef. (te ł. 1 9 — 2 8  lub -:9 — 1 2 )  z dostaw ą  
do piwnicy lub kuchni, węgiel najlepszej jakości w w orkach p na­
byw anych po zł. 5 '2 0  za  10 0  kg., oraz drzew o na cztery  kawał,d  
rąb an e z dostaw ą p rzed  dom po zł. 3 5 '—  za tonę. —  Zam ów ienia 

wykonuje sie w p rzech g u  2  d n i. 13056

J Ź i 4 $  . . . . . . .  rą,;.

Zastępca na Lutów i cikcli£5
dla sprzedaży wszelkich w skład branży m asarskiej w cho­
dzących  artykułów , jak jelita, korzer.ie, m aszyny m asars­
kie i t . d. poszukuje wielka firm a handlow o-przem ysiow a. 
Tylko pierw szorzędne siły, dobrze się prezentufące, m o­
gą się zgłaszać. —  O rerty możliwie z fotografią i poda­
niem  referencyj pod .Z a s tę p c a "  Kraków  skr. p oczt. 105 . 638

Maszyn? slslsnSa mląss
j. rylca, Łalctra, pieprz, ziele rj „Kcaserwn ia urjiat roigsa"

18 m m m  n  m
DoKąd idziesz ? — Dc Lufta.

Sliąd wracasz f — Od Lufta 
612 Gdzie Kupiłeś? U Lufta.
P ła s z c z e ,  R a g i a n y ,  S u k n ie  gotow e, —  K o s t iu m y
dam skie, U b r a n i a  m ęskie i dziecinne, B ie l i z n a  gO -  
t o w a ,  P łó t n a ,  T o w a r y  V a w a f n e ,  B u d k i  i t. p.

w

r a £ ^ c 2 i
T ow ary wydajem y przy pierw szej racie

li. FAW Li Eiowsm  i: Lufs i Schlam, 51
Skład główny : 

Nowa Rzeźnia I. 41 bUłUW
Nalezytość pocztową opłacono rrczaltem. W yd aw ca .W iek  Nowy'*, Spółka wydawnicza.

D rukiem  S półki druk. „ P r a s a " , ul. S okoła 4


